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/ózel Cyrankiewicz 
Sekretarz Generalny PPS -ws ó nei dra I 

Warto odbyć taką, blyskawiczną choćby, I rzeczywistość, która nas otacza, aby tym Ubiegły rok świa.~czy o sluszn9~ci na· 
podróż w przestrzeni, aby wrócić z niej tym mocniej być przekonanym o słusznosci na- szej analizy sytuac.1i 1.l?ewnętrzne,1 i sytJ1.'. 
bardziej przekonanym o sluszności naszej szej drogi do socjalizmu; o sluszności dróg, acji międzynarodowe3. O koniecznos01 
polskiej drogi do socjalizmu. którym~ lcrocz.~ kraje demo.kra~ji ludow~j, poglębiania jedności działania, dalsze{J9 

I nie trzeba chyba jeszcze raz odbywać st~nomącę dzis wraz.ze Zw~ązkiem ~aęz!6- ulepszania praktyki :iednolitofrontowe3, 
podróży w czasie: ckim. osto3ę postępu i poko3u w skali swia· dalszego zbliżania ideologicznego obu 

toweJ. partii. 
do roku 1919 w Polsce, w innych krajach podnosi ~łowę reakcja. Rok, który minął, nie został zmarnmya· 
do lat chaosu i rozbicia we Włoszech, Wodzowie reakcji ponownie sięgają po wła· ny. O dorobku tego okresu, o w~zystkich 

z których wylągl się Mussolini, dzę. Korzystają z rozbicia lewicy. Wyko- jego blaskach i ~iei:i!ach, ? zadama~h eta· 
do lat rozbicia klasy robotniczej to rzystują te wszystkie „trzecie siły", które pu następnego mow1? będziemy wkrotce na 

Niemczech, z których wylągl się Hitler są paraliżem klasy robotniczej. kongresie wrocławskUI?-~ . 

\ 

i do tych wszystkich ponurych lat po· Z Polski natomiast chyłkiem wymyka się I K~ngres. ten stanow~c będzie dalszy kro~ 
rażelc i klęsk, wynika.iących z rozbicia. Mikołajczyk - przegrana nadzieja całego na JednohtofrontoweJ drodze odrodzoneJ 
Wystarczy teraźniejszość. Wystarczy wstecznictwa. Cóż jest lepsze?... PPS. 
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Polska- ko e enc ·a w Londynie 
Jesteśmy przeciwni podziałowi Europy oświadczył minister 

. korespondentowi paryskiej „Tribune des Hations„ 
Modzelewski 

--PARYŻ (PAP). Ostatni numer paryskiej I - Myślę, że interesy Polski i Francji sąj -: Scisłe i oparte. ~a zaufan~u stos:m~i 
„Tribune des Nations" zamieszcza wywiad z wspólne w kwestii bezpieczeństwa obu kra- między Polską i Francg są mewątphwie 
polskim ministrem Spraw Zagranicznych jów. Myślę, że Polska jak i Francja przywią- czynnikiem pokoju. Na jakich podstawach 
Zygmuntem Modzelewskim. Korespondent ty- zuje to samo znaczenie do kwestii demo- konkretnych zdaniem pana ministra stosun-
godnika paryskiego odtwarza w poniższy spo- kratyzacji Niemiec i do reparacji. Zasada od- ki te mogą i powinny się rozwijać? t 

Od zawarcia umowy między PPS·i PPR 'b k d 
minął rok. Dostarczył on niemało doświad- so notat i, poczynione w trakcie tego wywia-, budowy krajów zniszczonych prze.d odbu ową; _Jesteśmy w trakcie regulowania kwestii 
czeń polskiej klasie robotniczej i całemu du: gospodarki niemieckiej pozostaje dla narodu ; gospodarczych między Francją i Polską. Pro-
polskiemu narodowi. -.Czy może pan minister wskazać w;:hwili ifg ciągle w mocy, a. Sąd:r.ę, że równi~ż; wad„i....ny rokowan ró · eż w s::_.>rawie odno-

. _ . . otwarcia konferencji londyi'1skiej, jakie zna- · dl narodu francus5iego. ' wienia naszego sojuszu. U podstawy tego so-
O~zczęd~ił nakm t

1
ylK<? Jed~e~o ~oksbwiatd- czenie przywiązuje pan do rozwiązania spra- - Mówiono o konferencji londyńskiej, że I juszu znajduje się także kwestia bezpieczeń• 

czema. Nie po aza. miał!OW1C1e, Ja ~ wy niemieckiej w ogólnej perspektywie po- jest ona konferencją „ostatniej szansy". Co stwa 
w Polsce było bez Jednolitego frontu. B.ez. k . ? b . ł · t . · · t tym d-"? w · ki h I • 
umowy. Bez jedności dzjałania. Bez ~- OJU<. - rzmia 0 pierwsze PY ame. pan mmis er 0 • są ...i. Ja c warun- ·r Jest zupełnie oczywiste, że postawa Fran· 
~ięstwa 19 stycznia:. J3ez cor~z sżersze·go - Do rozwiązania kwestii niemieckiej ~ach mogła. b~ .się. ona udać~ ;akie byłyby cji w Londynie w kwestii niemieckiej będzie 
1 ~oraz głębszego v:społdziałama obu odła- nąd Polski przywiązuje znaczenie szczegól· konsekwencJe JeJ mepowodzerua. , czynnikiem, który napewno wpłynie na re­
-mow ruchu robotmczeg~ - trzpnu. obo:i;u n! - odpowiedział minister Modzelewski. Jak - Nie myślę, aby z punktu widzenia pol- zultaty tych rokowań, żywię nadzieję, że po­
de~okz:atyczn~%o· Be~ teg~ ~SP?łdz1ałam!l, panu wiadomo, byliśmy zawsze zwolennikami skiego można było mówić z góry o „ostatniej stawa ta będzie zgodna z duchem toczących 
~to~e Jest .dzis potęzną dzyn.gmą ro!llWOJU załatwienia problemów pokoju nie drogą szansie". Jestem zdania, że ta konferencja mo się t"okowań. 
zycia polskiego we wszystkich dziedzmach. aktów jednostronnych, ale przez akty, b~- że dać rezultaty. Aby osiągnąć te rezultaty, 

1 
• • •• 

Tego doświadczenia rozbicia rzeczywiście dące owocem współpracy 4 mocarstw. Z tego wystarczy wziąć za punkt wyjśćia to, co zosta ! Jak nao~oł, . zd~mem pana ministra~ bę_dą 
nie mamy. To stanowi naszą siłę i naszą punktu widzenia będzie dla nas rzeczą inte.re- Io osiągnięte w Poczdamie l Moskwie w mie- mogły rozwmą? się normalne stosunki _mię­
dumę. To stanowi jedno ze iródel odro- sującą śledz.i.ć za postawą Francji w ciągu siącu kwietniu. Konferencja londyńska za- dzy wsch~dem 1 ~ach.odem Europy, ?? ktory~h 
dzeńczej mocy 3ocjalizmi' rewolucyjnego konferencji londynskiej. kończyłaby się niepowodzeniem tylko .,, wy- ame?'kanscy męzow1e stanu uczymh ostatnio 
w skali międzynarodowej. Dzięki temu no- - W jakich dokładnie punktach interesy padku, w którym interesy grup egoistycznych aluzJe? 
simy slusznie miano socjalistó1c, bo jeste- Polski i Francji są z sobą zgodne? miałyby głos decydujący. - W tej kwestii oświadczyliśmy wielo-
śmy nimi nie tylko z nazwy, ale i z praw· 
dziwie soCjalistycznego azialania. krotnie, że jesteśmy przeciwni podziałowi 

Obrad W • lk• • C • k• I • Europy. Podział ten wyraża poprostu tenden-
Każdy kto cłlce wyobrazić sobie jakby y 1e 1e1 zwor I rwa)~ cje tych, którzy nie chcą ani odbudowy Euro-

wyglądał w Polsce ten rok, który minął, LONDYN "(obsł. wł.) Rada Ministrów jaki rząd Niemcy winny byc dopuszczone py, ani ustalenia trwałego pokoju. Tak więc 
gdyby nie wypełniło ·go coraz głębsze jed· S 
nolitofrontowe współdziałanie, niech swojej praw Zagranicznych w dniu wczorajszym do udziału w konferencji pokojowej. będziemy w dalszym ciągu rozwijali wszyst-
wyobraźni pomoże. · kontynuowała dyskusję nad traktatem po· Dyskusja dotyczyła również sprawy włą kie nasze kontakty we wszystkich dziedzinach 

Jest przecież na świecie Francja i Blum 
ze swoją „trzecią siłą". Zobaczy, co jeszcze 
z tego wyniknie.„ 

kojowym dla Niemiec. Głównym przedmio- czenia Albanii i Pakistanu do spisu państw z krajami zachodu, a zwłaszcza z Francją, ale 
tern dyskusji oyła procedura opracowania sojuśzniczych, które mają wziąć udział inic!jatywa w kierunku zmiany obecnej sytu· 
traktatu, jak również kwiestia, czy i przez w konferencji pokojowej. acji winna odtąd przyjść z Zachodu. 

Są na świecie Włochy z rozłamem w. ru­
chu socjalistycznym. 
Są kraje wstrząsane anarchią, kraje nad 

przepaścią, przygniatane przez ofensywę 
imperializmu dolarowego. 
Są kraje, które zamiast się z ruin woj:ny 

dźwigać, miotane sprzecznościami, cofają 
się. 

Lud francuski dpowiada Schumanowi 
Ilość slrajkujqcych wzrosła do 3 milionów osób 

I, wreszcie, są kraje ogromnych .J?rzed 
dwoma laty, a malejących w tej chwih mo· 
żliwości socjalistycznych. 

LONDYN (obsl. wł.) Z Paryża donoszą, 
iż w dniu wczorajszym odbyło się nad wy­
raz burzliwe posiedzenie Zgromadzenia 
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Witamy Wojewódzką Konferencją 
BRATNIEJ POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
poświęconą wyborom delegatów na XXVll Kongres 

Zyczym konferencji pomyślnych i owocnych obrad nad dalszym 
cementowaniem jedności klasy robotniczej w Polsce, zgodnie ze 
szozyitnymi tnadyicjami łódzki eh oocjailistów jednoli1tofrontowicow. 

!(omitet Wojewódzki 
i 

Komitet Łódzki 
Polskiej Parti Rohotriiczej 

Narodowego, na którym premier Schuman 
przedstawił wnioski o drakońskich środ­
kath walki z ruchem strajkowym. 

Energiczne protesty posłów komuni­
stycznych zmusiły przewodniczącego Zgro­
madzenia do ehwilowego przerwania posie­
dzenia. 

Projekt Schumana, zmierzający, do zła­
mania silą strajku robotników francuskich, 
przewiduje: 1) mobilizację 80 tysięcy re· 
zerwistów i oddanie ich do pomocy policji, 
2) karę od 6 miesięcy do 5 lat więzienia 

za orgąpizowanie strajku, 3) 2 razy więk­
szi} karę za niedopuszczenie do pracy łami­
strajków i 4) natychmiastowe zwolnienie 
z pracy urzędników państwowych, dopu­
szczających się pow'yższych „IJrzestępstw". 

Schuman domagał się od Zgromadze-

Wczoraj w godzinach wieczornych poli­
cja paryska przeprowadziła w kioskach ga­
zetowych konfiskatę naczelnego organu 
Francuskiej Partii Komunistycznej „L'Hu· 
manite" za zamieszczenie artykułów, ostro 
krytykujących akcje rządu, jak również 
pismo „Ce Soire", które ukazało się pod 
nagłówkiem: „Repllblika w niebezpieczeń­
stwie!". W wielu miejscach robotnicy pary• 
scy stawali w obronie swoich gazet, nie do· 
puszczając do konfiskowania ich przez po· 
licję. 

Wczoraj wieczorem rozpoczęło się posie­
dzenie Komitetu Wykonawczego Generalnej 
Konfederacji Pracy, który omawiał plan 
przeciwdziałania krokom rządowym, zmie­
rzającym do złamania strajku. 

nia Narodowego natychmiastowego uchwa- An1basador Zor1·n 
lenia ustawy, która mia.laby obowiązywać 
w przeciągu 6 miesir'.'y . wiceministrem spraw zagr. ZSRR 

Nie bacząc na te kroki, zmierzające do MOSKWA .(TAS) _ Rząd ra<lziecki 
zastrąszenia franci.; ~kiej klasy robotniczej, . 
ilość strajkujących w ciągu dnia wczoraj- m1an()Wał obec~·e,~o amb.asadora .ZSRR 
szego ponownie wzrosła o kilkaset tysięcy w Pradze czeskiej Waleriana Zorina ' -:' 
i sięga już trz-..ch milionów osób. · wiceminis.trem ~raw, . zagranicznyGh. 
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tą dzień erocesu .llO•tu ka~ I Obra.dy Centralnego I "te r ny ludzi zginęło w Ośw1ącimiu ~~;~~~~7z~~~ł1t~;Js~~:,;~ 
pz · h k · • • • 1· p 1 · ż d · C • B 1 • Gottwald z1ozyl sprawozdanie r. obeeneJ astnych pl CQC remałOrlOW umiera l O aCy1 Y Zi, zes1, e gow1e, sytuacji w kraju oraz nakre~lił 7.adal'lia 

Grecy, w grzyl Jugosłowianie. Francu:zi i Włosi na n.ajbliiszą przys,zl~ść. Spra\ry Ot:g!l.ni• 
K AKÓW PAP. Szósty dzień procesu prze- wspomina:/: że byli ss-mani, którzy okazali się żytecznym", gdyż z jednef slrnny mordowali zacyJne zostały omowione prr.ci ,g~n~ra. iie" 

ciwko 40-tu ~zlonkom załogi obozu oświęcim- względnie ludzcy w stosunku do więźniów, a więźniów, a z drugiej ogr<ibiali ich i oh'zymy- go sekretarza p::>.rtii śla.nsky'ego. OpublJko" 
skiegfl obfitovrał w sze.eg cicka„rych. "Zeznań Jecle11 aw t ie mogąc zni-eść straszliwych me wali w bezpieczny i; os6b cx'bnaeteu·ia wo- wal. Y i;o obrada(' 1 k<tmn >kat 5fay"ndT.ll1 f.e 
świ<t<'ków polskich i z ._1rc1niczny h. Ro1.<prawa ~d p~.tęµ<1w<l.llia l hulźmi w „l>oile uciekł do je-nne. i:lunkol'l<it> Cent:;-.,, _-. •o 'omi il'tll W pe ni 
toczv ~ię przv niegasnącym zainteresowaniu partyzaot!d. Były to jPdnak nieliczne wyjątki. Opierają: się na statystykach prowadzonych at l'QOO ·ali -01 4.'>f".I;· ;:,l:t~· ę t1ii. 
społeczei1Jtwa i nadal przed gmar.hem Trybu· Przepisy sluzbowe dla kierowników bloków przez więźniów. zatrudnionych przy pracach 
n11łu pod głoć,ni' runi stoją całymi godzinami mówiły dosłownie: „Kawy więzi<'' jest twoim biurowych wydziału politycznego, świadek 
liczne rz;;:<·~ pnblicmo~ci. wcQNł .r. 1". stwierdza , że w s ej t lJ;o Bn:'*'i11<:e in~ o· 

Przed po'.udniem pierwszy zeznaje świadek To nie jest prawda, - woła świadek "--- kie· 4 miliony ludzi. Było w tym dwa miliony e>by 
Adam Stapf o. roli osk. Plagge, który ja.'<.o kie- dy oskarżeni mówią, że w obozie koncentra-::yj wale-li polskich, 150 tys. Czechów, 500 tysięcy 
rownik t. zw. „sportu" odznaczył się specjalnie nym bYli z czvjegoś rozkazu, gdyż przecież cy Węqrów, 250 tysięcy obywateli niemiec.- KOI ~. HAG · P. 1·~ a d ń k· d T1<>~1 
żywio!ową nienawiścią llo przebywającej w o- mogli i:ć na front i ginąć za swojego wodza, kich, 90 tysięcy Holendrów, 60 tysięcy Belqów, że na btnil'ku w Kvpenh::id.7,e ar-e :r.t wano 
bc'Zie inteligencji polskiej. Podczas jednego z paclc:zas kiedy oni woleli k~tować ~·ie,lniów wł 80 tysięcy Greków i_ po .. kilkadziesiąt tysii:cy wybitnego specjal;stę do spraw lotnict a 
apelów Plagge doszedł do świadka i zapytał o oboiie. Łączyli w ten sposob „przyiemne z poi Ju.gosłowian, Wlochow i innych. niemieckiego profe:<ora 'l'L„1au. Rotpocr,ęte 
zawód, a kiedy świadek zataił prawdę, oświad- · natychmiast prz.ez. poli,rję bad?.'l'!ia dopro„ 
czając, że jest elektrotechnikiem, wmawiał -"""'"'.::-;•.o wadziły do r welacyjny~a wy 'ków. ·atn.-
rou, iż w rzeczywistości jest sędzią i kauł m\1 Dnid 28 li~lopada 1947 r. zmcuł fiono na ś!B4.r s1.eroko roz ęzio e· orgai-
się natychmiast powiesić. ; nizacji działającej na l{.-reiłe f)~ i 1 N°"' 
Swi~d~k Stapf. uniknął śmier~l wówczas ty! J ZYS ŁAW s T ': 1' wegii, kt4ra :T.a.jmo\'l·afa ~i. prL .::,.~-em h"t. ko clz1e:k1 temu, ze Plagge skupił swoją uwag-; I , d p l d · · · 

na drugim wi".źnh1-nauczvcielu z Noweg<> Są- I ~.·' erowcow o o u mowcJ Ameryłri. Jak się 
1 ~ 

1
1 przypuszcza, oru:Jn;.,::i.ci0 w. rioz a dotydl.• cra. Stwierdziwszy za;~ód te90 . ni!'sZ_czq(j!"''Cil 1 "' 

"lacige 1· i· emu kazał s1P pow1es1ć. Wu~ne.n ten ,I czas prz, lllłjn n' j 1W r" "e(• ·i<" <'f',O. " crl<> „. f1j!'j kiej Rady «f<ł<luwej h.. „ · ~' sl\Altowany, poszedł na lol' i tam powie l; nyc 
sił się na własnych sze),l...<1cil. ! · Cześć Jego pamięci, I Vi'edług dziennika „~{o~hetlJ:tav ", Nfom. 

'\"lstrl'.ą ające n::iż.eni<> cz~ni na ob~~:l\\h PREZ DIUM : cy byli zaopatry •aoi v: fo~ccz 'We paszporl,y 
cpo vie~ć świadka Stapfa 0 h 1. co ,,ozoslal<' MIEJSKIEJ RADY NAROOOWEJ przez posełs ·o ar ·e '.•·" · . CzP,„M i 
w pami~:::i Oświęcimioków, jilko „sądny dliei1" 1 • w ŁODZI. udała się bezpoirednio do południo ej A~ 
Zf -O '· Byfo to a początku 1941 roku, kiedy j „ ryki, zaś część wyj~h.ala do Sz. ·eeji, ~ką 
Plaqge 'Y!Howacllii z obutu całą koll1m11ę · rnia~a kontynuować drogę za ooea.n. ' 
vv"i~źniów żydowskich i uhtawH .i'.\ nad wyk.oua Jak już doniesiono, zwecji zlikwid „ 
njmi już fundamenlanii pod. pr7yszłe u luki rvz ·. wano _r6.mież nazistowską 01,ga.nizację, któ· 
budowującego się obozu. 1<1. danv ;zn tk s-;-.m~- ł 
ni rzucili s:t: na t~ koltwmc; i rozpoc,.•~lo ~i~ 1ia 1 r~ zaJmowa a się przemytem wybitllycH 
o::zach Ś\ iadka btrdszliw€ \\i 1.,w:sku. ''it:i·. h1tlero ców do Południowej Ameryki. 
niów mordowano przecinająr ~ ~zyje _ło~1<!1..i- 1 Przemyt · t fiwrn. "JUIJ' l'7-e7. oń tów 
mi. mia7..dz:.c ż-<'liltn ml rz - 1 dołul„J<itC 1 szwedzkie , rozporządzając ·ej bar.d7. I • 
broni paln~j. Po tvch wyczyn uch kolumna i Powszeclu ego TUR., b. czlouek Zanąda \Vojewódzl<iego TUR. waż ynli kapj.t ami 11 :te, ceł. 
zdzieslatkowana dd1lowała prz1r dżwi,_kach or- p(ł y nU.B ta 1. r k,11ia TU ., wi. lcle!ui crfo <'k TU Al Łodz' Ostatnio policja szwedzka. :iu<i;;z.:>l 

· estrv ·obozowej przez obóz · nkąc za sob~ 

1 

kontakt .z J?Olicj!ł no weską., któr~ w;.kr ćfa 
7,.,.,.fo i ordo an . . 7lnarł w dniu 28. XI. 194? r. po długich i ciężk:rh c.i r,.ieniach. rozg-ałęzierue teJ pr.7Je.m ;i.Jlic?,ej orga iL:ic

1
i 

„ ie~iotio na przedzie - mówi ~''" iadek - V\' Zniarłym tr.(lcimy gorliw€g.:> i .sumiPnnego dziaLcza na polu kult1ny i oswia- na tł'renie Nor-vezii. St~ icrdzono, ie z te· 
jr-dnego z żvdó'" umęr7onego w sposób okrut- ty robotniczej. · renu Not eoii 1..biegło do HC;r,pa ii killtt.J5et 
n". a g ·~ jego za <1źono obrł;cz bJasziln.ą, Zan.ąó Woj.e' ód1 ·i qui .. lingowców. 
il do ręki wfożono mu drze vce od łopaty, na- Towarzystwa Uniwersytetu Robolniczt>go w Łodzi. r Danii ;;ire ztowano 7 , i<?mcó ~-
!}ifl zwloki przykryto ~zmatanu". . bitnyclt członków tej orga1 'zacji. $le.dziwo 

5t if pod 'lje szczegoły Qi'.dowa11i;11 .iencow zatfl.cza coraz :sze1·,sze kr 2i. 
T ,1d1.ieckid1, ws pcminaj ąc, że prze w ~z~1c .o~ 1 -:"..-.-..,:.;.;;,o--..-i.-..-..=;.;;.;.,..o.._...;.;.;.;....;.;..-..;,..;;;;.;,;,;...,;.;;;..;;;;;;;.;;;;;;:;;;;;;;:;::;:;;;.;;:;:;;::::;::::;:;::::;::=.;==::;..:...:~::::,.:,:.:,::_::::;;,::;:;;_.::!.~~-------­
"ild1 wo obozu. pozorowało buuty wsr d w1ez- • 
11ińw, by 11 s.l'M,>nie rozstrzelać ich z karabi ów I 
l11il5'l,YTIO vycb. 

\1stęnnie 'lPznaje 5wjade Otto rnus, ' 
h 7. 1• li 1 · zez ie Gra ne-1 idu 
unt10 ·a i Mą.ndel. wymi n! jąc nato- Z 

Ili 5' osk. Goctze jako tl'igo, 'l któr on ' 7.n.a l ,· em:no.:, 
~i b ·fo .spotkRĆ bez nara7.roia 1„ cia". J 

11 szczf'qólną uwag<' za H!JUJ!I C} towaue J SO!'I {ul.J,ł. wt) 
przez świadka fakty, z których wynik~ bę~- ; 11:iał <1 l'itu i p1en1ier· D~ mi.trowa w dniu 
sensowność powszechnego tłumaczema st~ .'.7 J1„~01~t1J,i w \~arale p ·zewJ1 _111e: 

31 'Il :wy11ad&.ll za tai.owania jednego z. ko • 
traue11clciw, u4'i przyjdzie % Dd(fclłMiastową 
poniocą wojs .ow· . • 

0 ~;., rżonych. źe spełniali tylko poi<'~ 11i,1 lj • ci~l w~p•1•11r11<·c; oJm P.ttmlw w. ~uL:hu 
sw >eh pnełożon,·ch. Swiadek ii nowict<:: !.Hal l\tW.1 u.il'odow ł>Oh1dmowo. łow1.i11skkh. 

4) Zadl1e z p<tu•:t v nle ud1»i ze żadnego u· 
idadu i nie powe.1.m1e żadnej akcji &kieco • • -- ' we wszyslltici. l1ik1est1jąc {.h Je sprdWctch ml~ nej J>!.Zł'dW~n drngl~ pańłit vu~ 

dl UJtµd"W ~ < Il. 
2} < ba p.aih(»d. b1;4il, ' ;.11Gluie rprted~i~1itl ŁO»ZKlE Z KLA.DY 

CEWEK PRZĘDZALNI CZ): en 
f,ódź, ul. Ko >ernika Nr. 60 I 

W>tt:Ude Z<tel:\dt<'oia 0JnQ1111e, niezb ne do za 
p •wui •11~d kh bet · <'CZ~ń5lwa. i we1ilłe:i: ości, 

• SJ U <1wiaJ"<e i.ię strouy 1>rz aekciją so ie 
M:ii.4 Wli<j)ółpracę we wsz 'Sikich dziedzinach 
życia gos 1odar<.:zego. Plany gospodarcze o!J 1 

państw będą uzgodnione. Przygotowany będzie 
projekt unii celne.i. 

<i:atrlJdniq · 

TECH IKA 
r•dni• ' '"""' l O.'Z. 

Kino „TĘCZA" 
Piolt!..owskil rn8 OD ~O [ DZIAŁKU 1 GRUDNIA 

Kino „STYLOWY" 
J(ilińskieqo 12 

PlitE HERA filmu produkcji amel'ykaó. ·kiej 

ua staa.owisko Kie.row11ika 
TECHNICZNEGO. 

sonaln)m. 11707 El E l Oferty należy s -ładać '' Wydzi le Per- I 1 
I' -------------~~--~------------ .................................. .._ .......... _, .............................. ________ ...., ________________ „ 

Podczas kd1~l:~O z iakicJ1 ba11kkt(1w, 
O'hok OsiePinc.i, znala;d się przy zai11nlrn 
wizowanym stole in1,.yc;k>j11y. miody, nie­
bieskooki mł,odszy Je11te11ant. Śpiewaclka 
.ie. zcze poclczas ko11cer(11 zwróciła nwa­
"ę na jego młodzi.J;cz, twarz i blyszc;q 
ce zachw:rt m oc;r. Le11tcna11t szczerze 
zachwycał się jej foicwem i d:rn;le wo­
łał "bra,vo!" i „his~·'. Za.::howanie si~ 
mlodz.iełica sprawiało wrażenie, że zako­
chał siq w prz.ystoint:·j ~picwaczce od ipier 
wszego wejrzenia. Zresztą nie mogło to 
dziwić w w~irtm1\ac!1 fro11towych, JJl'ZY 
k{)11ic.(.:111ości zachowania jn·k najbardziej 
·"P<' n.n:\~1.; ie iw sposobu żych. 

Po koni:erde młorly Louia (tak ·ię na· 
W\\·ał oficer) zaJął 111idsce obok intere· 

7.ak-0~ll:rny ltnle.nant - prawd· mówi:.:(~. 
it>'it to fa.kmuica h iJ t' a, ~tie pani po­
wie.m w sekrecie: - i Lonia n<tchylił się 
nad uchem Osiellincj: - \vczoraj cluSta· 
l'śmy nowy transport ,.L-2''. 
Coś drg'11t:~o w oczach 'piew.aczki, ale 

nie data tego po sobie poznać. Uśmiech­
lleł.a. s'ię zalotnic i rzekła: 

- „L-3"? Co to jest? 
- To sa iaki0 działa - szepn· ł jej 

znów na u..:110 Louia. - Pani sic nie zt~a 
11a tym, .ale Niemcy .z.amiau·..:zą ;ak koty 
w marcu, gdy sic z nimi zapozraią. To~ 
ta;iemnica~ 

- Ja.ka dziwna nazwa ,,L-2 ', - vrzer­
\\ ała jego paplanin' ().;:ie:;i•;:t - dlacze-

su:i~tct.i go ś1,1it:\\ .1-.zld i uilrniw .i11i. wi . ~o je tak nazwano? 
- Widzi pani - c•iągnął dalej po~l­

cc.i clo ll•ki nie do1)u:-.za:.1ł. Brrn il .ią chi.- cltmielony Lonia, - uaz,wisk<> wyna1az-
~I~ rozmu\q, praw.U niez.i.Jyt niożt: d\',·or- cy br.zimi - Leo'nticw. ~tąd właśnio naz­
.~kie, al-e za l-0 .~z . ..:zt:r" kornpli'lllent.y i iiod wa iych dz1iał: „L·2". : iech pani nikomu 
ko11iec r0z1110\ Y b~ ł 1.akochauy w Osie- o tym nie wspomina. ho to strat.;zna la.ie­
u i11ej PD alll-;;! u~zr. Osie n ina kokietowa- mnie a i putlrnwnik r,; 11 rn\\'O za bronił ko­
ła Rll i ,,. du 't:Y nic nic miała przec!.wko mukolwiek 0 tym wspominać. Ten Le;:o11-
11ad,.;kaki\\'a11iu . rni1~11:0 chłopczyka''. lak tiew. to, proszę pani, taki czlowii k, r.aki 
bowie111 w m~·śli naz\\·ała młodego oficc- ł · k · cz owie , ze po pro:ru.„ 
ra .. Roznwwa sta wal.1 ~ię coraz bJrdziej - Pan mówi 0 ini :: 11 i<:rze Bonrsie Le-. 
ożywiona. Lo11ia ze s1n111kiern w g;łvkie ontiewic? - robiac \\ 'clkie oczy, zalot­
\Vyznał Osicnincj, że nie będzie mógł nym tonem za.pytała (hi;;11i11a. 
brć obecnym na jej Pożei11al11y111 \\ rstę·- Lonia jal{lby wytrze~wial na chwjlę. 
pie, n-dyż 01m.·zcza 11ie1ba wem ten 1Jdcinek P·oriatrzył na O::.icni11t; u wa żt1ie i t.apy tJ l 
frontn. o tro. 

- PulJ.ownik dal rozkat 1.r.i·ndf! r.·, - A skąd p;mi ~o zn.? 
przednia linie - zwierzał sie ~piewa zce .... O, te do'hry znafom~ móJcJ prz~ja-

• 
I 

6) W celu wz r• 
er <>tiu narodów priedsięwrłt:te będ'ł kr kl, 
u ier;wjące'<l1> ścisl I wspó! racy knlturalrtej. 

7) p-Ol> uowienia tl'akta.tu nie naru.szajii, w 
1 !czy iobowłązań uma iaj <.-ych rię stron 
'~ ołiec paii.~tw trzecich. 

8} Traklat w<.I o<lti w życie 1!<1.lyc · :la!>t. Wy 
"iana dokumen ·w r<łi\ fikacyj ych n.ai;tą.pi w 
Belgrndzie. Traktat podpi<any rnstał na lat 20 
i będzie przedłużał się automatvcznie na ok re­
sy 5-ciołetniP. z wyjątkiem 1\ ypad\u w: powi«­
dzenia przez jedną ze stron w ter. inie 12 mie­
sięcznym. 

2 f rr zi eh 
Zarządzeniem , fo istcrsiwa 0:5wiaty, :i:lmo· 

we fel"i.e Boże~o Narorl1enia chla młodzi(-iy 

w,;zyslkich IS'Zkół .u w;·)ą\klem ak<.<demicki<::h, 
tr-' ać będą od dnia 23 g1ud, ia do dnia 7-go 
styCLni 

cit',lki - raz 'miała ię Os'eniua. - Od 
niej właśni•e słysz.afo.m 1Hzed wyjazdem 
rte Leollliew :t:najduje si" tera z gdzieś na 
froncie. 1 a\\·et, pod-0brn.>, niedalek-0 stą<l.„ 

- Dwanaście kilometrów - od owie-­
dział Lonia. - Woieś nax:nva si.ę \Vklfoi.e 
Krz) że . .Mamy tam punkt konlrnlny. Zre 
sr,tą. paui napewno tam pojedzie n::i Y· 
·stę.p3' z brygadą. Słrszałem, jak wat z 
kiern nik -0 t~rm wspontinał. 

- A to dobrze - u..:ie~n·ła ,ii: o .... i..,. 
nina. - będei mo·gła złoży,; w' zy I<; zn;.i­
jo!Jlemu mojej Przri.aciólh Zrcs;,tą, mó· 
\\iła mi ż-e podo~rno L('{>niicw .iui pred· 
ko wra a Łlo Moiskw~-. 

- Tego już J)an·i nie rnn~~ vowicdzieć 
- roześmiał się Jeute11a11t.- r fak Z<l du· 
żo pani. ])Owi~uzia!cm. Ale \'' ,1,y1»1ko je­
dno, - ·arna pani tam bi:.dzi·c i niewąt­
plihde zobaciy Sil;) z r ,'nntiewem. A co 
się tyczy tych ,iv~o dl.'u\. - (11 z<i.P('Wne 
11ani je.1-;zcze tlziś ush „„\'. jak one ~~pie­
wafo. To nie . '' Jin·cznc -pio. en~i. zwla-
zcza dla'Nicmcó\';. 
- Przestai'1my już 111c'1wić 0 tych okrop 

1wściach. B!'fr„. Tak· cllc~ ·ii;; 1..apomnieć 
o tym wszystkim ... Ni..:clt pan mi Je11ie.i 
poda konserwy. To są - zcl.a.ie się - sa r 
dynki? Ot, stoją tam na stole, - wBk.:1· 
zrrła Osicnina. na polbJiski stól', :przy któ­
rym sicdvieJ.i a•ktorzv i o·ficerowli.e. ro~ 
:koszując si~ sutą, kolad8 
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TYDZ I EN ILVSTH 
W trosce o dziecko 

Robotnicze Towm·zystwo Przyjaciół Dzie­
ci (R.T.P .D.) Tozwija ożywioną działalność 
opiekuńczą nad naszymi młodymi i naj­
młodszymi obywate'lami. Ostatnio urucho­
miło dział konfekcyjny, · który produkuje 
ubrania, bieliznę osobistą i bieliznę poście­
lową. Na zdjęciu - krojczyni R.T.P.D. 
przygotowuje material do szycia. 

o 

Polscy Zydzi w Belgii - polskim górnikom 
.z Dolnoślqskiego Ziednoczenia Węglowego 

JJo Watbrzycha przybyła delegacja żydów polskich z 
Belgii, przywożąc w darze górnikom polskim 80 mlotów 
pneumatycznych. 

Na zdjęciu - ·górnik dolnośląski, Majer G'runemann 
'(z mlotem w ręku), obok · dyr. Dolnośląskiego Zjednocze­
nia Węglowego, inż. Warowm9.o. 

f"""""'"""'""'""';~„.~~;·~~~~~-~~„.~;~~·;~~"'"""'""'"""'""'"l 

o 

N • ""k . k. a „un1wersyłec1e raw1ec 1m 

Rzemieślniczy Instytut Naukowy w PoZ. 
sce zorganizowal kursy krawieckie dla do~ 
rosłych. Zdjęcie przedstawia b. przyjem..• 
nie wyglądających studentów ·kursu. Mamy 
nadzieję, że po ukończeniu Wydziału lg~y 
i Naparstka, zdolni absolwenci będą nam 
szyU ubrania z zachowaniem mody i„ .• cen­
nika dopasowanego do naszej skromne; 
,,kieszeni". 

1 ł § 
lłlt1nun1tn „.„.„„„„.„.„.„.„„„ •. „„„„„„„.„„łtłllłłUUtłllfJUJJłlłUUlłJłUłUUUUll • IUUIUIUtlfllllłłllllllłłlllflłlllłlllllllfłlłllflłłłtllłłUUł.llllłlllUIU:łlUUIUłlłłllllUUIUłl&łU1' 

Celem odstrasienia gawronów, siewek i 
rybitw, któ.re obsiadają tłumnie Iotni~ka 
angie"lskie i powodują katastrofy (?) ' lot­
nicze, hoduje się w Anglii sokoły myśliw­
skie. Niektórzy Anglicy idą w tym sporcie 
jeszcze dalej, hodują sępa III Rzeszy, ce­
lem odstraszenia gołębia pokoju„. 

Na- zaproszenie Centralnego Instytutii ·Kultury pr;;y­
jechala do Polski gr:u,pa działaczy świetlicowych Polonii 
francuskiej. N a z"djęciu - uczestnicy, wycieczki na 8ta· 
rym Mieście. Po powrocie ' do Francji będą mogli powie­
dzieć": w Paryżu· strajki i balagan, w Warszawie praca 
i •odbudowa! · 

• 

. '-' ;;":...'-· 

Rząd francuski się ,,zmienia", ale nie mo­
że zmienić katastrof al n ej sytuacji, w jakiej 
jest o~ecnie pogrążona Francja. Odszedł 
Ramadier, a przyszedl Blum, odszedł Blum, 
a przyszedł Schumann - francuski obra­
zek „rodzajowy" jest ciągle ten sam: lud" 
ność strajkuje, a rząd ,,poskramia". 

uun11111111uu1uu1111uu11u11111u111u1111nu•u1111u1u1111u11uuu1111n111un11n1t1ł1tttnt~ •11n111111u1111uu1111 111111111u1u1111111111111111111111111111111utt1111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111 11t1111111111111 u 111111„1111111111 111111111111111111111111111110111111111111111111101111111111111111111u 11111 łł 

ŻYCIE -BĘDZIE . SŁODSZE 

.... „„„„.~~""""'"'"'"""""""'"""""""""'"""""""""""""""""""""'"""""""""" """""""""""""""""""'""""""""""""""""""""""""""""""""-""""! 

Podobno ongi w Kruszwicy nad Gopłem 
myszy zjadły króla PopJela. Dziś by napew• 
no tego nie zrobiły, ')Joniew~ miałyby do 
jedzenia o wiele smaczniejszy kąsek: cu· 
kier kruszwicki, produkt mie.iscowej cu~ 
krowni Państwowej. Cukrownia Kruszwic"' 
ka (na zdjęciu) 1JOdobnie .iak inne culcrow• 
nie w Polsce dobrze się sp'isala w bieżącej 
kampanii 1946147. Kampania ta dala Po"lsce 
382 tys. tonn cukru (12 k.ą. cukru na glo· 
wę). Na zdjęciu: z lewej porządkowanie 
bur:aków, wyładowanych z wagonów spec-< 
jalnej kolejki wąskotorowej; z prawej -
ogólny widok frontowych budynków CU4 
krowni. - -

i , lłl~llllł_!!'•••.!••!_t~lłlflfłłłlllllllłllllłllłlłlllllllllłlllllłlllllllll ł lłllllłllłlllłllłllł 

, 
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'nwogródek i okolica zapełniły s·ię armią lłlseczęslaw ..lastr1lłn 
nq101conska. Lndzie tutejsi wHa1i ją przeważ- -w - • " -· -
nic jak swoją, bo rzeczyv;iście była w 1ej ar-
mii wJeli>.1 r-ila Polah.ów, ta~7.e stąct z Litwy. 
Bud iii p·1d1.iw niemały, nie tvl-ko w dziecia­
kach, swymi mundurami, które mimo, że były 
brndne i zakurzone od marszu, przecież mogły - -------·------ -------=-=c::-=:-:.c.:==::-:=·=-~-==-=-=========;;:::::==:=::!::=:::-:-=--=---::--=:-=-=...o-'ii'ii 
jeszae impo110·.vać, popar:te gromym b•zękiero 
hroni i hłyski.:-m orłÓ'\I" Grebr ny h. Powiedwał­
bys-o ile wiem, mówiono tak w domach no­
tar;uszów, sę<lz1ów i bakałar1.y nowogródz.k-kh 
- Ż" to legiony rzyms~de zjawiły 1;ię w~ród 
la ow l'IPwskich. Niejed"n 'Z młodzieży no•wo­
!'Jrótl7.! ie i. pal rzą_c nn le orły i zbroję i !ysz1c 
rlź\'in\ inowv ~rancu~k-ic j. JOWtil rzał w pamię-
ci r.z• m:;Y..ą odę Kajetana l<ożrniana na cześć 
wie k.:r;qo c:es 1rza. Później, qdy los sprzenie­
wierz' ł s ę Bona.parlcmu, nic rlntrzymał mu 
rn"'n bi ernosci nocla ów, i w odzie o.kol:icz-
noś o 1·ej zlorzcnvl zwyciężouemiL T rmcza-
~em zwyciczcow fetowano we ws.z.;stkich mia-
:-;t.:i; h i miasteczkach księstwa litewskiego. 
Dziwili •1ę oni nędzy :kraju i tym gwałtownym 
lrnntrr1stom, których nie było już w ich ojczyź-
nie, przyna ffi!liej w to.k. ja ~rawej jawności. 
Szli P17"Z Niemcy butne do niedawna, teraz 
~krnszor.e i nadmiernie usłużne, .:;·tli przez 
NiPIIKV mies.zcza1iskie, rzabudowanc &chl.udnk 
1 Zllp' bieg iw1e. Nie widzieli tam nędzy tak 
odraiajc;{"ej, jak na tych obszarach, która były I 
uajdalcj wysuniętym kątem dawnej Rzeczypo· 
spo11tej. "'Wid7foii zagrody chłopa białoruskcie· , } 
go i litewskiego, cudmące, obrzucone gliną, 
chałup - kurne, w którvch legowjska mieli lu­
d7iP. -\·espół ze zwierzętami na wzór ewange-
lir n '· Chłop wystrasrony, z ohnażoną glową, 
gc<''"m mot!litcwnego pokłonu ery ruchem 
si 0 -vn, tąarmając ziemię ręk. mi chylił &ię do 
'l"·ri wlnierzy cesarstwa, jakby błagając ich 
~ litość. Franem.i nie r.oziumieli tych pokło-
11ń v, n«~ w·erlzif'll, ·;,e tę pootawę niemej po· 
kory prz• jmnwał chło1p tutejmy zarówno wo· 
bee ~woich ipamów feudalnvch, jak wobec 
urzP,dn ków cesarskich, najgonszej halasitry, 
].; lórą tu z ro~kwy przysłano, oprysz;ników, 
1 us.kir.go imperium, wyzy6~>iiwaczy i łapowni­
ków. Na 1ej nędzy pospolitej, na pracy pań­
s~c-zyiri'an"go chiopa ro"łY dworki &zlachecide, 
tir ;", e w '~wd7 e. lecz :i.e makiem rondo· , 

, z b!' ą ' jaidową, pod straią lip, dę­
bó"' luh 1.opó!. W dwor ·ach tych mieszkali 
1 td ·„ por..zciwi, legitymujący 6ię herbami, 
przp,chowujący w rzeźbionych sk:rzyniach obok ' 
pap1€roW :rodowych starodaWJJe, odś<v.ięl!noe 
kontus-ze 1 .:hupauy. Istn.le!Ilie ,,dusrz" było dla 
nich czymś tak samo przez &ię :z;rozumiełym 

- i naturalnym, 'i:e nie wchod7.iro w sferę lich 
skrnpułów moralny•ch. ·Nie tytko rząd ~s­
k' wski, ale i własny kato.!i<:lki kościół uświę­
ca! i iiankcjonował z ojC>B. na sytna przechodzą­
ce prawo. „z tych nie będą Sweny - to ma-
ter al na Wa dę!" :...... mówi!, patrząc na za· 
ro·„•ątr, twar.r.e c 1lopów litewskkh felC?.e< puł-
kowy do oficera gr;enadier-Ow we wsi Sflołb6w 
pod Słonimem. Dziewczęta ich noie są bnzyd-

,ADAM M.lCK.lE.WICZ 

SYM130L POLITYCZNY PóLSKf 
• Polska "' o&obie wolnej i niepodległej staje i Sł~.riartsz.ccyfuie dłoń podaje. 
• W Poł~ce wałno.•ć wnelkiemu wy:maniu Boga, wszelf..ierotrobrzędow-i i zharowi. 
ł Sfowo-olnc. <vmlnie objawiane, z owoców przez prawo sądzone. 
• W .w:Thi,? narodu jest obywatelc:m1 wn.clki obywatel s:ów97.-.w ~ie.-.9~~. 

ur~dami'. . , ' 
~ Wue!l..i '.lirząJ obieratny~ wofnie: :la.w«n1, fl'ołnie traDy;. 
• lzra~l~ •• hraru.!!ar.u:emu, •.mano...,anie, 'braterstwo, pomoc_llS lrodze lv fego 

J~rll' wiec:.znemu' i doczememu. Równe _we wszystknn praw.a. 
tI6wa~ Z_?•Dta, niowi~{cie. brar~aiobywa ebt_wo, ~ - 4lllz~ 1

0 
1łum 'Prawa. 

~ Kd.c111u Sło'rrantnoir..ł. i ia::b 11 "'~ 
''ft> prawa-

• ~Ka:Je; ,..,,t;„le ro1a doili~& p.,oJ Ofi~ra- łfhfi;_y . .1{ •Je; 1'!1Dum .ta I~ 
11111dna pod '-'p1eią earodu. -. 

• Wnełb.., ...łałllO.il ntlfow : ni~łs.a!nie 1oli::iii:al-~~cw.-;e~ 
,,.~d<ioa .• 

„ Pomne pn~ityc::t1rr, t<>.cł:.inn . .-'. naTeżns itd ~ols~; bufu C"a.rcl.':"~ i.J.1doa1 ~~ 
'f'ymczym Cełl..•m, batu R11aow• a ludom·R\11~· .Pomu cłnee8ćje6~"• -U,~ 
~O'l'~ }al, bliźoicll*o tll - ,.lir,.._ t..,r... ~ "' 

~ lr.l1.4 ..-."."'~ ,,..„ Av.l~ ........... 
~ 

ki P., prz i mie, leoez - tu nachylił s'ię do ucha tł dam Mickiewicz -
fek <>r - qdy~ obok '>'<tło kilku podkomai<l­
nych 2 ~:b1 ·ią ymi uśmiechami '!Hl warrgach. 

"fow~ zhrojn eh przyhy-..:ów 61anowila ho· 
daj na it • A'dcMa pP."grndę mię.dzv nimi i lud· 
nrJśr.i m•-j ro ą. J10711rni11no ją tylko w pał11· 
rnrh kSiażę;;y'h luih w Wilnie wśród uczo­
n ·cll, 'Profecoró·,, oraz w- sc1lonach eleganc· 
k!eqo świa~a- Lud rr11lcznl a!ho bełkotał n'i<e­
uoiumiał <ll<1. żołilierz wvrazy. Vvielokrrnć 
dochodziło dn .ruepom?.umiPń. Jak ieqo~ po5ą· 
d~o1nego o -;zpiego, wn ekonoma rozwalili 
Francuzi sl:rza mi z kilku kar.abinów, zanim. 
znaileziono 1.h1man.a. Chłopi lilewsocy w nie­
ikt.órych "\\:"Siach µo W<)jściu Francu.zów n;e 
('hc:1eli odra1'1ać pańszczyzny. Burzyli snę, gdy 
ekonomowh~. z 1 ; iami w 'Tęku, naganiali ich do 
lllllllllll!lllllllill!!llllllllllll!l!llil'llllHlll!lllllllllllllllillłlllllll!HlllllllllfillTilllllllllllllllll!llll 

o o ~e ludu 
(Nr. 25, z 

Par~·ż. 7 kwi1>t,1in 18 l!l 
0'>1~111if> rrwohJ<•jc '')lazoły flPWll. 

rr wd~ ntJ'ii ~CT.fi , którP nd.tiiil p1minn;Y 
I J(' pri.• j"I" 1.· t P'°' iiki, ,j11 l·o to: 

Litd, I iiłr~ 11:1h~z;y o swn.i:l 11icp dlł""· 
Jn"-ć ; Hm 'l '17. ~Z('r'.llr.!lil' . woich :!'Wobód, 
m; prawo m\a:i:nć za !'iwoich przy1:odzon:n·h 
\\To.~< " W->7::\stkie s are dymistie i wszyst· 
kiC'h r1.łonl<ów d:rnastii, choćby zresztą god­
ni h: li szar1111lrn TI" s\\. m ż~·ciu pl'ywatn~·m. 

'l'cu lurl pmvini<>11 11ie nfać W~'Sokim 
do„ I.oj ni -!Pm -0~1·;0!:1, l· I órr,y ":i,, ~c. j(·d.­
nakowo ":Jl ~,~c;riryi;.1ni o lotltu 3b, ol11t.:.z· 
1uu bez ' zgle<l 1 n<i In, czy 1eu abi.otutyzm 
jest mahom0 tn 1:-::i, 1•;ry herdycki, ezy tei; 
:itriRfyczny. 

\V końcu powi11i1>1 orlr1.:•r·ir w ))Óld1.ia­
łanic :irystokratófr, :t Z\\ łas:i:t7. · ~ ~-„h. któ-. 
rzy bJli sl11_i:.a 111i albo <lor· drami .n-;ą11 ·.11'' I 
m:hl(a jąc~·"h luff. 

firl v h~· l ('flJl'"C't!H' !'8" ~h•tjt~ ll<;' b~ b 
z.do l.1;11.;>i dl a !Hdz;l~1·' •:i ni hl t ,ylko lio 
prnrukL ir ł<1 ł. t J11Z ,r1e!him krokiem 
!m iuz;y~złoi;c1. 

Do· przyjaciół Mo kali 
Wy c~ mnie w p mtlnacie '! ja, ilekroć marzę 
O mych p:rz_ jaci•ił i'mlerclach, ~>ygnaniaeh, więID.eniach, 
I o was; myiilę, mvze cudzoziemskie twarze 
1ają obyTiatelf'twa prawo w mych marzeniaeh. 

Gdzieź wy tera7.? Szlachetna szyja R lejewa, 
Którąm jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązaM drzewa; 
Klątwa ludom, co swo,je mordują. proroki. 

Ta ręka, którą. do mnie Be!ituŻPW w.vciagnąl, 
Wieszcz i źohtlerz: ta ręka od pióra. i brom 
Oderwana, i car ją do taczki zaprzągnął: 
Dziś w minach ryje, skut,a obok polskiej dłoni. 

lnnyC'h może dotlmęła sroższa niebios kara; 
Może kto z 1 ·as urzedPm, orderem zhańb'ony, 
Duczę wolną na wield przedał w ł ~kę cara, „ 

l d"ri!'i na pr( i;ra<'h jego wybija pokłony. 

l\ 'lTP pfo I 11. ·m .i r,~·kifll\ tr;umf jego ~I· ,,i, 
J ri z, ~ie r,e ~woirh pn.\.ill<'iół męcze ·st-wa . 
11,że "' oj<'r,y:ini1• me .ie.i moją kr\\il} się kr <rawi., 

I pnefl carem, jal z za htg, ehłul1i 11ię prz klęs~s. 

Jeśli do wa,11, zdl\leka, od woh1~ch narodów 
ż na północ zn lt>c te llieśni żałosne, · 

J odezwą sil,' góry nad krainą lodó v. -
Ni('rh am '""fa.-h1ją wolrrn~r. j k iór~~,·ir. l ·iosnf. 

l'ozua ~ mir. po glo ir.; pi'1Vm h~-l " okudRch. 
Pe!za,iąc mill'7khn jal ~ą7. hulriłem despotę, 
Lrcz; w am odi ryłem ta.inie r,amknirte w uc2mcie.ch, 
I dla wn.s miałem zawsze ~ołębią prostotę. 

Teraz na, świat wylewam ten kielich trucizn , 
.żrąca Jest i paląca mojej gorycz mowy, 
Gor:ycz wyssann ze krwi i z łez mej ojc.zyzny 
Niech źre i pali. nie was, lecz wasze okowy. 

Kfo z V\ll5 l_}nrfoi" ie :4 ar I dla mru«> ,j€,1FO ~ka!'ga, 
Będz,ir; j!lk p§a szczek<mie, który tak :iię wdroi-y 
Do dHplh'is i d.lugo nm;;wn.eJ obroży, 
że w końcu gotów kJ!sać - rękę, co ją targa, 
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macr qc-. c i kln:ir jak za dawnych cza~ów. 
Za dd wny<"h nasó\-\ ! Tydzień, kićny upłrnął 
od w~· :.:!ą Armii Ce<:rza przegrodził - zda­
wało s.ę - dwie <:po;,i. Vv gube.rnii mińs."k.ej, 
" ;e<ln1 i 7. największych ·wlości s.urowy 'J)j:Jl, 

zn e11a·v'd1.iny przez chłopów za okrutne ob­
riio.ci7f?il·e się z nim.i, z.u ciągle chlo'.;ty i k'lry 
P,'1€Illęine, za zab•cie cz.lowie..1<a wreszcje, -
padł pod k!on~cą buntowr11.ków. 

I teraz pokazało się, co to je-st ta Armil! 
, Cesarza i z kim tnyma. Z wyroku sądu polo-

l 
wego h'l'<u 1Jrowo<lyrów pow tan•a zoslało 
rozst.rz"lant·ch. vVieczormn po<lpro1"adzcino Ich 
poo jak<\~ ,,;lnck-!ę. Patrzyli ponurymi ocza!Il!i 
~noc! ciń! pln~k 'ch i kudlal'"<"'h, podo·hnl w tej 
drn,..li do swnich braci, chlnvó·.v hi"'7pan~k'ch 
rozw<Jlanvrh salwami plulo11ów eg-' kucyjn 'Ch 
- przed trzema l<ily. 

Po w. \ach, wszędzie, dohn~rn gmlPni <Jb· 

I 
w•e<,z~zali cJ1\n .stwu dl' r •ty Tl• dl~ li~ · i~ 
CT , nakazujące odra,hiani~ pań«7.czvzny, rito• 

1 7.ące surowymi karami i.a s3mowolne opl!S'Z• 
en.nie włości. Ob"ecvwano przy tym wolndć, 
j~k w ksiĘ'f\ti.vi.e, P·'.l za ·oń<"7eniu d1ialoń wo­
jennych. Chlopi nie • •ierzyli. Po,1 ra<"ali jt>d­
n-:tk do swokh robót z nienavnśdą i gor--~ 
w sercach. 

Na.poJeon nie był zoado,wolo.ny z przyjęcia,, 
jakiego do"ZnaJ .na Litwie, mimo że wkracza· 

I jące wojska witane były z .rado~cią. Rozcza­
rowanie przys"Zio jedn.a.k dość prędko. Nic d.zi 
wnego. Kradzieże i gwaJ.ty były na porządku 
d1iennym i noonvm wszędzie, gdliie oibozowała 
\11/iel·ka Armia. Rozwalała si~ ona na o rom· 
nych przestrzeniach tego l~isteąo i ohfitują­
cego w zboża i wody kraju, pałac noc · o­
gnie, pęd~ąc tab\lllly koni i b •dla do worlono· 
ju, ś~iewając piosnki, gnojąc ziemię i gwał· 
cąc ko,biely. 

Nic z te.go nie widz.ial i nie pojmował 
czrte.mas·boJeitni Adam. il'rawdopodobnie gdyby 
miall: dwa razy tyJe lat nie zrozumiallby dlużo 
więcej z przesuwających osię przed jego oczy. 
ma rwyda.r:zeń. Dla ni~<> była to prrzede rwszy­
stk.im wielka rewia otldz.ioałów 'WO l;:„wy~ i 
gatu;rik.ów brooni. Zaclrwyce.ł go barwy mu1i'" 
d irów .fu-a!llcu&1dah l poJ"' ich, rozkOS'Z 6pPa­
w:ały mu błyskotltwe :ru y iloon1, przegię<:.la 
ich tsryj, wdychał za1pach kh potu, sfochał i<".h 
-rż~ie., tak p0ooobnego tlo dzw'ęlru trą.'b'ki ~}-
ł>owej. Jtl ·i<!!j tek\ej p!'łlwdy o wypadkadi 
dowiedzieć 6'iti t00iemy dopier<l x peirspekt"yl­
wy <llAl.W, lea wJ®'okrlt!J hi t<l'rii namlry1t po­
dobll\T }e$t óo hory7:<lflllu xi~mshego, jEB!t wi· 
dnokPęgi.em pewnego tytko okre"ltl, z krtóreg<> 
pa.trzyimy w p.n.emloś~, i TO'Z!WA':r7Je.ł &ię będzi& 
lub zwężać, qdy ;p~tąplruy nleoo w oz;aosie, 
ja:k ta.m w pnerslnr.em, ,,.. aza i>e talk obojęt-­
nym, że z.o.He-a. 111 nim I ro.?;pływa się WS'Z'elka 
n4oenawiść. m· Mt I. ci · t'">. 

Czy Miok:l<ewicz, ~ ;pe.:tn:ący d'Lied!nny­
mi OC'Ziaml na am:iię Ce<sartlaO ujrrz.y k!!edyś 
1pI111JWdę rego C%-a'Slll "" dwadtleścia z gór~ la't 
p-6żnd~j ~_jrzy ocr..ami dojrzałego człowii{'oka 
111:a ten miesia-c 2'11.0:.ilTOwany i na dzień weiści.a 
:wojsk :napoleońsk::i-ch. l co :rohacczy? To, co 
już &tało isię historią, nie pr-z 'alo byc dl.a 
.niego llJasnią. Pa!T'ilał, mimo ·wmy.st'k-0, tamty· 
.m~. niez;mąconymi jeS:z.c7..e o-czami. Dlatego po­
.Ą]Jlat 1ien końo:y i;lę "piP,knl\ niadzil' il\. mimo 
ż~ ośwl'°JC'a jego 05l<1tnlą stronkę 7.11 hód słoń· 
ca. Nie ma w nim l!lav:-et przeC1mci11 "\\'YPa,d· 
ków "Pó7.niej;sz.y<:h, !których wspomnienie mro· 
:z::iło dresttzem świadków odwrotu Armii ee• 

* Pra.qment powieści 1eszc7p nie wwlnrief. 
11111111111m111111111111111111111111111m111111111111111n11111111111111111111111111111mu11111111111u111111111111 

Adam .Mickiewicz 

ad wod~ wielką . 
I czystą 

T11d ll·oiłą wielk i <'Zy'lt 
Sta~- rzftłnmi 011oki; 
l 11 ocfa tonią pr1.t>.in~·"t 
0.-łbHa łwarzr ich cz.iun11, 

'nd "f>dą ";elk!J i cz~ s 
Przebit>g.ły C'iai:ne obł<1ki; 
I woda tonią prze.it•zy;-,tą,_ 
Odhił k.-~tałty ich mam". 

. 
7nd woda wi~lk1t. i rr.' l<t 

fil~ snęło W7.dlui i g-rotn ~;\ i<.11~!:, 
I wodn 1 o nią pucjrr,~·:-;h! 
OdbiJo {•" iatło. glo•, znik1 ął. 
' \Yoda . .i"k dnwuie.i C7~. t 
Stoi wielka i prze.jrzysttt. 

Tę wodę widzę dokoła. 
I ' szy!;otko wi mie odbijam, 
I dumne opol\i czola 
C b~1slmwir.e pomijam. 

SkB lolll frz,~ba ha: i grn.d.ć 

I 
Obłokom de~ztze p.n:ewozić, 
Bh.1ska~ico!l). grzmieć i gmąc, -
lU:nie plyuąć, pl"~·ną.c i płynąćl„. 
W Lozannie 1838. 
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rzebudowa Kto pierwszy? 
is listopada we W11p6bawodnlctwle mlęth? 

fabrycznym w przemyśle bawełnl!tnym nl\jlep 
&llY wynik dnla osiągnęły PZPB w O:iorkowie 
wykonując plan w przędzalni t!rednloprzęd• 

llty<:2lnych 1 społecznycli, fach0<wców u~ie-, ayg.temu ub~if.liC%ie!Diowego, mi.niisler Pracy 1 neJ w 110,3 proc., w przt;dzalnl odpadkowej vr 
czeniowych oraz ocg4.ni7.oacj1 118:wo~wych. Dla Opie.ki Społeczne.j powołłLł sie<lmfo-<>1ro'bow'll 121,5 proc„ a w tkalni w 108,5 proc. 
opracowania. 'Vrynlków tej ankiety ł przygoto- komisję f.achowców pod pn.ewodnic.twem tow. Następne miejsca ujęły PZPB w Andry• 
wa.n.i-a W1ll.1os-ków M<Sadnkzej refomiy na.sze.go Jerzego Piotrowskiego. · chowie 1 PZPB Nr 16. 
1,11:m:1rli'1:1m111111111111.1111111.:1•1n1:1Hu:1;111:L1111m111111i:1n1•1n11B:11u1111r1·•1rm111,11111.1nm111n1111•·1u11.1::11.11:1:11;11:i1•1m111:·mn11:n:1„1:.1111c.~~;1°1"1::1·11un1111111'11 1 1n1«1•111·11 11111m1l!l11111111n111~11n1n1R11111•1~11111:11111mmH111mm1111•11?1111l!lllml!lll1mmrir11"'1l::r'll:r:imnt 

Wielka ref orm_a żywno~ciowa w przygotowa 
Polski Komitet Zywnościowy powołany do życia 

• 

abniczo-ga an eryj ego ze • 
• e 

Roczny Ian produkcji wykonany w ciQgu 10 miesięcy 
Dyrekcja przemysłu jedwabnlot:o-galante I m, a w r. 1946 136 mllloÓów metrów. l których wzrosła 11 16.500 m. kw w r. 19<ł!J do 

fJfnego przekroczyła na dzień 1 listopada ca• I Podobny rozwój 1ytuacjl saobserwowa6 74.500 m kw. w r. 1946 1 94.700 m kw. w clą 
In.roomy państwow:r plan produkcyjny. można w dziedzinie dywanów, produkcja 1'11 10 miesięcy roku 1947. . 

W dzledzlnh1 tkanin jedwabnych przywl-
bwał plan wyprodukowanie 16. mlllonów met • h • a 8 

rów błet. Tymczasem już w dniu 1 listopada I C z y e e 
W'1'Produkowano tych tkanin 16 milionów 896 
~łęoy mtr wykonu.ląc całoroczne sadanle w 
1115~,::znte oa tego wYProdukowah Dyrek Obchód rocznicy umowy o współpracy w Niciarni 
8.ła 1 mllion metrów tkanin bawełnianych 
llłe łlb.fętycb w ogóle planem. 

Plan państwowy pnewldywal równie! 'WY 
prt1dukowanle w r. 194'7 93.900 m kw. dywa­
n6 • Tymc:iasem Jul na 1 listopada wyprodu 
kowano H.'700 m kw. dywanów, wykonując 
łorocme n.danie w 100,11 prc>c1o 

NaJlep „„ wynik\ 011lągn11,ł p emysł .fed-
ahnlc:w-iralanteryJuy w dziedzinie pasman­

łf'.rJI. wykonując w ciągu 10 miesięcy 235 ml 
Donów metrów ble:!., podczas kiedy całl'tl'ocz 
D:Y' .Plan przewidywał wYprodukowanle ZOO 
mlllont\w m.b. Oznama- to w:ykonanle rocz­
Def'O planu produkcJI pumantedl w U7,IS 
proe. w t1ll\ł11 10 miesięcy. 

Warto podkre~Iłó, łe prodokoja tkanin fed 
nbnych '!l--yniosła jeszcze w r. 1946 8.643.000 
.m. a w r. 1945 i.100.1100 m, ora!I, ł.e produkcja 
pfl.llm&nterłl wyniosła w r. 1945 27,:1 młlfonów 

Aparat mificyjny działa sprężyście 
Sprawca mordn. przy ul. SklalłoweJ OiClłY 

24 b.m. o goc'.z. B-ej ra.n..o Wydz!a? Sle<!czy 
Komendy M. O. saw!adom!ony został, że w 
mieszkaniu pny ul. Składowej \eżf\ zwłoki u­
łDOrdowmego Zenona Mikolaj":Zyka, lat 24. 
Pnybyły lekarz Pogotowia 017ekł, że śmierć 
M!kołajc:iyka nastąpiła wskutek przeplc!a al· 
koholem. Wład:ie Milicyjne nie dały Jednak z:a 
wygTanl\ 1 mimo oneczenla lekarskfogo ws:iczę 

energiczną akcję podejrzewając, że Miko.. 
leJayk padJ ofiarą mordu. Potwierdziły to ob­
lerwacjs 1 oględziny miejsca przestępstwa 
bru :rnalazlenie na głowie zamordowanego Id.Ił 
uda:ny,cll ctężklJm, tępym Dan:ędzlem. 1 

Sptęry1ta. akcja śledcza doprowad2na jui 
po paru god'Zln11ch do u)ęcta moxdercy, Jest 
nim many już przed wojną awanlnrnlk t :zło· 
diiej Franciszek Dynabnrslµ r.am. Składowa 17, 
ttóry przyznał s1ę, że zamordował Mikołajczy­
b n.a tle porachunków osobl~tych, 

Ujt<:cie Dynaburskiego dzięki czujnej 11.k-::Ji 
M. O. przyczyni tlę niewątpliwie do tego, że 
mieszkańcy ulicy Skł!ldowej niepokojeni wclą7. 
~stępa.ro.i przestępczych elementów odetchną 
a n1oą po ich aresztowaniu. 

Nowa spółdzief cza· placówka pracy 
Gotowe potrawy z ryb morskich 
N~ ~r.e,rrle naszego miasta po,wstać ma no­

~ rod:ro.J placówk! spotywor.o • handlowe/, O'!'­

p~i:l\bOIWanej prrez Ce!ntralne Zjednoczenie Spół 
m:l&nt Pn:emysłowych 1 Centralę Ryhnll. Ma 
to być 8kfap - warntat wytwórczy, w którym 
be-Oil l!'J)'n:edawa.ne wis2el'k.ie gotowe potrawy, 
p.riyn:e,dzane :& ryb mo.n;'kkh. Pl11c:6w1<a ta ma 
by-ć prowadzona prze't Sp6ld·1.! 'lnię Prncy, w 
której obok fech-Owców, W)"E'oko wy kw tl!fiko­
w-anycll kucharzy, z.nejdl\ pracę J rMtrudnl nie 
kobiety, IS~k.ofone 111a .spe.cjnlnych k11.rs<1ch w 
Ltd11:e Ifobiet. 

!Zad.a111lem ie1 wyl'Wórcro - handlowej l.!'f.lól­
ifaiel.nJ. będzie t07•[•·rowaclzanie nie tyl1'o da1\ 
rybnych na miejscu, ale i pr:r.yfmowanle zamó­
wień na wykonanie i <lo s.t<1·w~ p<Hrnw rybnych 
do domó;w, stdówek 1·1 p. 

Należy się lkz-yć z tym, :że now()p<>WStnj.1ca 
~półdziekza placówka wytwórC7a pr.zy~ynl się 
do spopularyri:o:wamis korumrncji cloffiza I In· 
nych .ry'b morskich w na.s,:ym "llleście. Ceny 
potraw .rybny·h·pr2:ezn.-..- ny.eh do on 11m<-Ji 
1111 miejscu I 7'JIDawiany.ch nn miasto JT•11ją być 
jak najniżej skalkulowane. Działo.nie tej w naj­
bl!™ym czasie ur.ucbami'lno! placówki spo­
ł;}•wczo • gastrom.emicznej ~tanie się wielką wy­
~.~~ dla naifa-er67.Vch mas oilbiorców, 

Z daleka już widać, b Niciarnia <>bchod"Z1 tłobka, inne - swoich „przedszkolaków". 
dziś jakieś święto. Choinki przy wejściu do Choć często w czasie przemówień trzeba U5plt­

stołówki wskazują, :że to właśnie tutaj odbę- kajać gwarne, młodziutkie bractwo, matki słu­
dzie się uroczystość. Gromada dzieci wszelkie- chaJI\ poważnie 1 w skupieniu, a coraz to den­
go wieku toruje sobie drogę wśród ctl:oy doro- kte kobiece glosy przerywają prelegentom: 
słych. Ich bardziej szczęśliwi kcled.:iy uloko· „Niech żyje jednolity front klasy robotniczej! 
wali &ię jut mlędźy gałązkami jedliny dookoła Nlsch żyje Polska Ludowa!". 
sceny. Nie trzeba c:iekać n.a rozpoczęcie :r;e- Po okol1ainośc1oWTch przemówieniach tow. 
brania, by stwierdzić, ie „babskie państwo"- tow. Kowalskiego i Rybarczyka.; pn:edstawl­
Niclarnia potrafi nie ty1ko dobrze wykonywać delt Woj. Kom. P.P.S i ł',ódzkl~o Komitetu 
plan prorlukcji„ lecz tak±e tywo interesuje atę P.P.R. jednomyślnie uchw11lon<ł re:10lucję, w 
sprawami politycznym!. Tak samo Jak pHnie której zebrani, a raczej zebra.na postanawiają 
czytali\ prasę robolnkzl\, tak 1amo tłumnie jeszcze bardziej "W"Zmocnló l pogł~blć więzy, łl\­
przyszły dziś - w rOCLD.iCf.I umowy o w.p6l-\ez4\.(:e obie bratnłe partle robotnlae. Część ar­
pracy ml:ędzy obiema pertlaml - na s;ebra.uie. tystyczn.ł\ wykonała grupa młodocianych robo-
Wiel1 matek Hbrało H tob' swe poćeeh.J' H Ui.lo a t'l.rmy ,,KubHlt" R. W. 

We wspóhawodnlcłwle tkacz,- p.ra \ 
ÓuJ14oych na „e1t.ó1:1łkach" plerwne 
miejsce r.nowa •aJl\ł J61ef PałCIYAskl 
(111,15 proc.). Na dal~:iych mlelscacb 

ttpJasowały sl~1 Halina Szymaniak 
(176,ł , proc. Halina Llpltlska (174,ł 
proo.), Stefania Kwiecińska (169,5 
proc.) l Bronisława Gołyrowska 

(168,1 proc.) Na „o:r.wórkach'" nsyska 
b Micha.Una Kalisiak 165 proe„ a 
Władysła"va Woźniak 152,3 proc. 

We współ1tawodnletwle grupowym 
wyprzedził Stefan Stolant - 126,! 
proc., Stolarza Zyl'JJlnnta ,... 118,4 
proc„ a Engel - 112 prlH!. Klblera 
- 110,2 proc. 

W przęllzalnł cłe1\tdeJ wyrótnRy 
11lę: Stefa11ia Kamłń!lka - 151 proc„ 

. Janina Za!lińska - 146,4 proo. 1 Zo 
fła Z;\l ęha - 146,ł proc. W przęd:r.al 
nł odpadkowej ozyski..ł Józd No~k 
185 proc„ a Ignacy Myszko\vskl 
182,8 proo. normy t 

\V PZPB Nr 2 pnądka Marła Wol 
na obsłng1.tjąo cztery strony uzyskała 
139,2 proc., a StOAnlsława Nlestrata 
138,7 proc. W &kalnt na „s:r.óstkach" 
wyr6inlły się: Zofia Chruścik -
142 proo. l Janina Juszczak - 121 
proc., a na „czwórlcach" Helena 
Płachta - 163,8 proc„ Jadwiga Pa­
radzińska - -149,3 .Pr~. Janina 
Ziólkowska - 143,8 11roo. 

\V PZPB Nr 3 \9 tkalni n:iyskały 
na „czwórlci\('h": Bronisława l.\lat­
c:r.ak 186 proc„ Bronisława Deka 176 
proc. I Kry11tyna Dobrzafii1ka 174 
proc. MiLrla Pachnlska WYkonała nor 
nu; na 11:r. •śclu krMnacb w 1711 proc. 

Ma.lster Czaplłń~ld - 13!! proc. 
wyprzedził majstra Tomczaka -
125,1 proc., a salowy Osiecki - 113 
proc, i IlnC'linrr - 112 proc. wYPTZe 
dzlll !'iztlesta - 110 pron. I Bociana 

-111,2 proe„ Ttcalnia „A" - 107,9 
proc. t!nowu poi on~la tkalnię „B" 

• - 100.9 proc. 
W PZPB Nr C (ói1emld automa­

tyczne) osi.u,:nęly: llelena Prom!lt 

proc., a Józefa Wróbel 150,7 
proo. normy. Pnyswojska Helena 
(,,cswórk&H) osiągnęła 150,8 proo. 

W PZPB Nr 9 w przęt1:r.alnl wy­
r6:1:nlły •lę: Zorta Knłwy6ska - 175 
proc., Helena Paawłowska - 1411 proc, 
l Władysława Obledzł6ska - 1'10 
pr~„ 6 w tkalnl („uóstkl") Cellna 

Wasiak - 137,2 proo, Jó1.ef Zakriew 
ski - 129,8 proc. l Regina Kurczew 
1ka - 123,S proo. Pakulska Fellkl!la 
uzyskała na eztereeh krosnach 161,'7 
proc.. a Bernard Motylewskł 16tl,3 
proc. 

W PZP!\ Nr 'J otlznaczyły irtę w 
tkalni (er.tery strony) Irena ł,ukorn-
1ka - 157,2 proc. l Janina Par:iybnł 
- 153 proc., a w pt!f.(~dzalnl (7!HI wrze 
cłon) Marla Woźniak - 163,5 proc • 
I Kornelia Nowak - llra,3 proc. 

W P1.PB Nr 8 plerwsze miejsce 
w tkalni („czwórki'') Marla Plszcw:uk 
-156 proc. d Helena Relma.n -
154 proc., w prz".d:r.alnł (!120 wn:e­
clon) Aniel~ Majewska' - 163 proc: '" 

I Helena Rugajna - 112 proc. 
W PZPB Nr 16 wśród pnąc!e1t 

obsługujących cztrry strony pierwsze 
miejsca za,fęły: Ilelena Kaczorowska 
- 162 proc., Marla Milczarek - 160 
proo, I Zofia Kotkowska - 150 proc. 

W PZPB .w 'rabl:i.nkacb w tkalni 
czołowe mlesjca na „czwórlcach'' u­
Eyslto.ły: Relena Swiątek - 151,1 
11roc., Stanl!lła.wa OsleJa - 147,2 proc 
I Jó:iefa Kołodziej - 144,2 proc. A­
niela Ulman pracująca na „S'l.eśclu" 

krosnach osiągnęła 162,2 proo. 
W PZPB w Zgierzu w Przt:dZlllnl 

wyrMnlły się: Helena Wale11hislta -
156 proc. 1 Marla Potlradzińska -
154.6 proc. 

W PZPB w Anclrychowlf' pierwsze 
mirjsca w tkalni zn.kJi: Rudolf Stu­

gllk - 134,7 proc„ Tekla Karbowlttk 
- 131,4 proc. l Maria Byrska - 130,4 
proc. a w przectzu.lnl (3 l!ltrouy) Anle 
la l.lizon - lit:ł proc. l Std'~nia Bo­
rac1i - 142 pl'oc. 

Wykonali plan roczny na 2~ listopada 
PZPI lreuowlce wn1nedz1J~ 1111 układy bAnl1l1ne 

Jednym • wyr6m1ajl\cych się w przemy 
śle bawełnianym zakładów 1ą Państw. Znkl. 
Przem. Bawełn. w Krosnowlcit.ch <D0lny 
Slf\Sk) zatrud7;1!aJ1'te ponad 1.100 robotników. 

Zakłady te wYkonały w tkalni na dzlet'l 
211 listopada swój plan roczny, wykonując w 
cll\gu niecałych 11 mlel!lt:~ 8.904.000 metrów 
blet. tkanl117, tie maczy t;vl• il• pnewidywał 
plan na oał:;r rok 194'1. 

Warto podkreAUć, !e w pddztemlktt osiąg 
nęły PZPB w Krosnowicach niecodzienny !uk 
ces, oelągalll« ..,, przędzalni as,2 proc. wypeł 
nlenfa planu a w tkalni 114 proc. 

Dyrekcja Zakładów w 1kład!le ołi. oti WI· 
tolda Cieślińskiego (dyr. naczelny). Waclaw1 
Kuzl (dyr. techniczny) l Mieczysława Wicher• ' 
(dyr. adm. handlowy) ostuneła więc nłewąt· 
pliwy l\lkcet. 

Istotnym czyttnDdem, który mn~łwD za• 
kładom on11gnl11Cl• tych IUkceMw byt rozwój 
ruchu wlelowar1ztatowc6w, który objął 137 
tkaczy pracUjl\eyCb na czterech krosnach i 9 
tkaczy praouj!lorch na neśclu krosnach. -TKACZE l'łA 09MIU KROSNACH 
WYKONUJĄ NOR~ Z NADWYŻKĄ 
W PZPB w Rndzle Pabianickiej Jut od lrl1 

kn dni przeszła na obsługę ośmiu krosien 
łkao-ika 1.,enobla Sawicka. Na tych umych 
oAmlu kromach (rla c1rugle1 zmianie) pracuj!! 
młod:r tka.w Józef Skiba. 

Po okre!de począłkow-ycb trndno§cl plonie 
rzy cl poc:i:ęll wykon:irwa6 normę w łloraz 

wy.ts:eym 1to9unkn. 
26 lllłłopada osfąrnęła Zenobia Sawicka 

lł5,8 prO(I. normy, a Jó:ief Skiba 121,2 proo. 
!7 llsłopat'la przyłączyły się do wl!lpółzawod 

nlctwa „ósemek„ Helena Złółkomka I Marta 
Majer. 

Wyniki pra01 sa łtzłd %7 ltstopa<!a przeil· 
stawiaJ2' się następują.co: ZłółkQwska 142,ł 

proc., Sawicka 1S9,l proe„ Skiba 138,S proc. 
a Marta Ma.Jer 137 ,1 proc. 

Rnc)\ wiclowanztatowców atacza wru 
szersze kręgL 

PRZEMYSf~ WEŁNIANY WALCZT 
O PIERWSZE~STWO 

We wspólzawodnlctwle tkaczy p cuj- cych 
na dwóch krosnach kortowYch w PZPW Nr 
2 najlepsze rezultaty oslągnęlł: Stefan An• 
drzejczak (167,3 proc.) I Tadeusz Włoclarczyk 
(150 proc.) 

W PZPW Nr 3 pierwsze mlej!'!ca zo.JęD: 

.T6'7.ef Mazur (162 proc.), Zygmunt Mor11a 
(H>O proc.) I Zygmunt Sobala (144 proc.) 

W PZPW Nr 36 wvró'.i:nili się: Franciszek 
Zirnt:u-sltl (15\i,2 proc.) Aniela Iwaszkkwfoz 
(145,ll 11roc.) I Krystyna Gozdawska (139,5 
prrrn.) 

~~una~ 
f.l:Z;!iil%m:f+p1-•ata.+J1 j!§łMI 
lllllllllllUJllll!lllllll!llOftllłl!J!l~!!!l!H!ll!!!}l!~~illliltlllllHlllllłtlll:llillllllh 
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Kobiely ca „ego ś 
la lqczq się w wa 
o pokój 

• a-
e 

l obrad konf·erencii miejskiej 
Ligi Kob!et w toiłzi Jestem zachwycona tym, co widziałam w Zw. Radzieckim 

mowi to-w. Duniak.o~a I 

W dniu 23 listopada odbyła się pierwsza 
miejska konferencja Ligi Kobiet w Łodzi. 
Wzięły w niej udział delegatki poszczególnych t h I Tow, Duniakowa, przewodnicząoa Woje- Wiidzi&łam ~eci'alną klinikę dziecięcą, gdzie sklej Ojczyzny. St~erdzilam tu ogromnie sel'i 
erenowyc fabrycznych kół SOLK oraz za- , ,, b , "ed -,., decz.ny patriotv-7.m powszechnie 'Panujący -4 

I 
" i N k wodzkiego Zarządu Ligi n.obiet, y.a J ną z pielęgnuje się dzieci przedwczeŚ!Ilie urodrzone 1 -

proszen go„c e. a onferencję przybyły ł nk'. d 1 
„ ik b' j kt, __ ,_, k ó gorące um1'to•"an1'e oi·~zV'TTly ' to ~1·e na po .... ...._ cz. o m e egaci1 o iece , ·or.a uaz."""w.uczy· - widz'ialam takiego „nied001oska", t ry po· .„ ~ 1-- ~ ~ ...... ... 

przedstawicielki Zarządu Głównego Ligi ICo- ła w wieHcim święcie RewolucJli Li6topa.dowej, dolbno ważył 80 dk.g po urodzem.iu, a teraz chlo· w słowie, ale w c.zynle„. 
blet w osobach: sekretarza generalnego Ligi Tow, Duniakowa W1róciła ze Zwdąz.ku Ra· pak jak s.ię patrzy „dociągnął" do 3 kg, Wśród Kobiety mają ogromne możliwofof ro:r;\Vo.m. 
Kobiet posłanki I. Kowalskiej I W. Osóbka- dz:ieckiego przed !kilkoma dniami, Gdy prosimy no'WQrodków śmierte•lność jest mi'llimalna, awansu społeczn~gJ. Np, w fabryce lm, Dzie'l'll 
Morawskiej. PrzewodJ.Jiczyła obradom poslan ją 0 wywi.ad _ ll<Śmiecha się _ ,,co ja W<Jilil Żłobek i przedszkole waijdują snę przy każ· żyń<S'kiego (fabryka koronek. i tiulów w Mos-. 
ka Irena Piwowarska. Porządek ob'rad obej- powJem _ tyle W1rażeń, tyle wrnri:eń, tyde pięk- dej faibryce, Dziieciaki rumiane, wesołe i jakie kwi·e) dyrektorem ;e->t ko·bieita., P.rze1! kllkomli 
mował: referat o celach i zadaniach Ligi J{o- nych i ciekawych meczy. A przy ~ym. Jalka. ta odważne, z karżdą oibcą ,,ciocią" il'oiZmaiwiają. laty była robo•n:.cą - dziś jest inżynierem nSI 
biet, sprawozdanie z działalności zarządu podróż była poucz·ająoa„,'" W ikażdej f.aib.ryce Z1I1ajduje się r6wm~eż tzw, kierowDJiczym .'1'ta11;1w~sku, - „Wsz.ys.tko 10 z.a." 
za czas od 1 listopada 1945 do 1 listopada rb., Od czego recząć: Chyba najpierw ikHka Iz.ba kobiecai, gdzie koibiety w okresie men- wdzięczam naszemu u.strojo<wl socjaHstyczDe­
sprawozdanie komisji rewizyjnej, dyskusje słów o delegacji kobiecej ,składąjącej s.ię z 111a· struaoji mogą odpoczą~ :połoiżyć stę, mu" - powiedziala nam po prostu, 1 

nad sprawozdaniami oraz wybory do wfadz stępujących dz;iałaczek: tow, to<w, Orłowska, O ogromnie setidec7ll1yu:n sto,su;riiku do dz·iec- f A kiedyśmy za.pytały się o pryz:om życiowy: 
L!gl Kobiet w Łodzi. Duniakowa, 1Sank:iewic:zowa, Lubll!Il.dy, ob, ob, k~ - przl'.'szłego obywatela, ~wu!ldczą rozum- i;obotnic - z tą samą prostoitą -itw'.erdziła, że 

W dyskusji, w której zabierały głos licz- Gamcarczykowa d Ja5'lJCZllkowa, nie ~org,~n.rnowa:ie domy ~lec1ęce, tzw, „domy wprawdzde kobiety raclziedde nre ubierają s:i~ 
nn uczestniczki konferencji, podniesiono ko- - WS!Zys-tkie jesteśmy ,,Ligawkami'', a[e e1'o:i1e.raL . . Byłysd~y w ::wo0 do~ach, wdMos· elegancko (to <prawda - na ogót są gorzej 

każda z nas :należy do p.a.rti~ polityczn~j - mó- l\."'."'1e a emmgra z:ie,. V,"",ecl są <u. go•spo arza· ubrane. od na6zych), ale za to kraj 1ch czyni 
?:·eczność rozbudowy działalności łódzkiej or- wi tow, Duniakowa, _ I muszę za'ZII!aiczyć, ż-e m1 li _mo.gą, w. zalerz.nosC'l od zamtereso<wa~, wielkie postępy, jest silny i cor<Iz lepiej wszy.; 
gaui1.1acji kobiecej wśród gospodyń domo- zżyły6my się ogromni.e _ lllie było między na- uczyc s~.ę bawiąc.„ w 'l'la'SO~nych w l!lJ.arz.~dzia. stkim się wiedzie, A przy tym nie ma 11 nas · 
wych. Wysunięto dezyderat rozbudowy świe- mi iżadnych niepororrumień li wszy61tlcle z jed- pracowmch ~pcy fabrykuJą „pra·wdziwe ea· analfabetyzmu i każdy ma dostęp Jo nauki i 
tlic dziecięcych, podkreślono konieczność wy- nakowym zachwytem i jednakowo serdeaznie moloty, pocrągi - ~od oMem fachowego in· kulturalnej rozrywki," 1 
pracowania form pomocy dla kobiet samot- patrzyliśmy na o•siąg<D.ięc.ia naszego wielikiego s~ruiktora. Oglądałys.my wyi~>tawę . p.reic dxie- _ . . , 
nych, obarczonych liczną rodziną. ('I 5wio- są.si·ada i sprzymierzeńca, Z ogromu zagadniień 01ęcych - piękne zabaw.ki, laJ:k1 wyilconaJ!le ż~ te słorwa ~yły praWdz11We - opow1<a.4 
no sprawę szerszej rozbudowy działal1!cśc1 U- W'r·ażeń i spos,trzeiżeń - opowiem te- które !Ilaj~ wipraiwnym.i rąC1Lkaani malylch pionierów„. da dale] .'tow, Du~iakowa. - mogłyśmy sdfł 
gi Kobiet na odcinku oświatowo - kultural- bardziej interesują kobiety, - P.rz~de wszyst-1 . Mogłyśmy, ró":'nież &~~rdz•ić, jak stat,:an- przekonc:c , na ikazd~ ~, W te~trach .....; 
nym. Dokonano wyboru nowego zarządu, któ kim kwestia opiek.i nad m. alką J dzieckiem, By· !·me wyichowuie s:ię tu dz1eo starsze, Byłysmy przep~łmeme, Wyook~ poz:iom grl'.', p1~e ~e­
rego prezydium ukonstytuowało się w nastę- łyśmy w Mos.'.kwie i w Lem.ingrad'Die - opowi.a· w szkołach, na lekcj?ch. W~ki :pozii?n;t !!la· koraicJ~ ,doslk~naił~ rezysena, Public~osć (W'le­

pującym składzie: przewodnicząca Hetman- da tow, \Duniakowa. Zwiedziłyśmy wiele żłob·~ uczainla - ogromm,e spolec.zne podefsc1e do le kobiet - il1lektore starym olbyicz'.lJem w chu-1 
kowa, wice-przew. Wajchert _ Szymanowska ków prrz.edszkoli szpitali dziecięcych wiele· wykładanego przednuotu, Szkoła jest praw- ~teczkach na głowach) ogromme zywo reagu• 

klinlk dla rodząc'ych kobiet, ' j dziwą kuiruią chaTakterów radz.ieoki~ obywa· Jąca, A przy tym . ta pub~ic.zność !est bar!l.zo 
I Aletowa, sekretarz Kaniewska, skarbnik teli, kulturalna. Z p.rzyiemnośc1ą !l lek<kim zaws.ty-
Wajsbergowa, członkinie prezydium Piwowar- Stwierdzamy, że nJgdz!e chyba nle ma tak I A przy tym w ja'.kich ślicz.nyoh budymkach dzentlem (u nas ilila.czej.„) patrzyłam na tłum 
ska I Kawczaltowa. troskliwej opieki nad matką I dzieclruem! W mieszczą siię szkoły - jak bogato reopatrzone wychodzący spokojnie z sal ~ea'lral'llJych, C'LY, 

Uczestniczki konferencji uchwaliły rezo- Związku Radziecidm kolbiety z ogrom!llym za· są 6ale gamnaistyczne, wielkie świetlice, włas- koncertowych - bez tłoku, bez popychani·a.„ ' 

lucję, wzyWającą łódzką organizację kobiecą ufaniem odnoszą się do koli<nik po1r(Hfowych ne rteatry„. Przy ~ażde,j szkole bufet, gdzie 
do skierowania całego wysiłku 01'(,.nizaeyjne- - żadn-a nie :rod?ii w dollillU - a jeibelli 111'6. WSii, ! podczas przerwy ikażde du.ecko może re nie· 
go na. wydahie zwiększenie szeregów Ligi 2'Xlama się wypadek, że niagle ciężalfllą iko1bie<tę w.i.elką opłaJtą kupić soibie apetycz:ną ikam.aipkę 
Kobiet w Łotlzł. Depeszę z wyrazami serdecz- ch~cą bóle porodo;we i nie zdąży pojechać do i coś gorącego do wypicia, • 
nych pozdrowień skierowano do przewodni- Sz:p'J,tala - w wypadku j~c~lwlek: ~oml,>'11· j - W j~ic11 v.:arunkach kobiety prncufą.1 

kacJi - natychmiast przyiezdza do lll.IE:\J ekipa , - Pracu1ą cięzko - to prawda - mowi 
C'l:ącej Swiatowej Demokratycznej Federacji l k (b 

I. e arzy ywa też, ż.e samoJo.tean), W klini· tow, Duniakowa, - Ale wiedzą dobrze, że pro-
Kobiet, pani Cotton. ke.<:h tych jest czysto, jasno, wesoło d pogo· ca jest koniec.zna dla odbudowy Jch z-wyclę-

a ą-gruź icz 
Dobre mleko dla. osesk.o"W' 

d ma ą 

W mieście na1szym - jalk Wiadomo - d<St· 
nrieje 5 poradni dla kob'iet ciężCJJmych, z.aoew­
niających 6ta!Ą, bezpłatną opiekę n<Id przyszłą 
matką aż do urodzeni<l dziecka, 

Jes1 jednalk pe<wna ilość przyis.zlych •:rv1tek, 
kltóre prócz tego, co daije 1m poradnia, oto­
czone być muszą 51pecjailną oipieką, Są to ko-

Drugim °PO'&tula.tem, jakd Wydział Zdrowia 
po1stawiił do szybkiej reail.izacjd, jest s.p;rawa 
kuchni mlecz.nych, Dotychczas kuchnie te pro· 
du.lwwały wyłącznie miesu:ank<i. Teraz zaczną 
one wydawać pełnowartościowe mleko dla 
osesków, Za~ąd Miejskii jest w tej chwili w 

biety-gruźliczki. N r 0 n i k a 

stadilllm pos,zukJiwaniia do1,orow1l!nych obór w 
oikolicy miasta ,sikąd bezpośredn<io przychod"Lić 
będ'l'ie mleko do kuchni mlec=ych i tu, po 
pasteryzacji, dos.tarc.z.anie będzie o6rodkom 
W ten sposób najbardziiej potnzebującym dzie-
ciom mleka nie zaibrak.n.ie. S, 

• 
Jak pracują „liga na Sląsl<u 

Wyd.zlał Zdrowa.a Zarządu Miejskiego po­
czynił już pierwsz.e kroki celem roztoczenia 
opiek1 .w powyi;szych wypadkaich, Do~vch· 
czas zarejestrowal!lych z.ostało 7 tysięcy cię· 
:iam)"ch gruźLiczeik, Znajdują 61ię już 0111e pod 
opi·eką Wydz.iału Zdrowi.a, Pierwszym poważ- Ka<towick<i ·oddział Lirgi Kobie.t, 01beJ'Illujący \stające iZ ogródków jordanowskich, Rozdano 
n.iejszym kTokiem będ'l'ie odseparowanie mat- i1akres•em swego d.LJi.alainia okltęg gómo<ŚlCjJsk:i, , wśTód nich 2 tony paczeik odz.1eżoiwych i żyw· 
ki-gruźliczki od dziecka, War.to tu nowiem obchodził Il>i·e<lawno dwulecie s'\vej dLJiaiłal'.Il>O· ~ nościowych, W akcji za'Pomogowej, jaiką pro­
e:aznaczyć, że przy>jści!e na świa<t noworodka ści. W chwili obecnej na terenie W10jewód.z· wa<lzą terenowe organirzaoje Ligi Kobiet na 
matki chore.j na gruźlicę nie prz.esądza wcale twa śląsko • dąbrowS<kiego ZJliajduje stlę 420 rzecz naijbiedni.ejs-zych ii po·trrebujących do­
fak•tu, źe i dzieoko jeS<t chore, Zacllonwać kół ligowych, skupiających po!D.ad 40 tysięcy raźnej pomocy mate.ria:lnej kobiet, wyptaco· 
moiże póżniej, przez stały kontakt z chorą, co członknń, W ramach prac katoW!idk.i.ej oil'ga- oo w roku bieżącym 650 tysięcy złotych. 
jest 6ZC'Zególnie niebez,pieczne podcz.aoS okresu rui:zaoji kobiecej specjalną uwagą otoc:oon.y Akcja zbió:nk:i na rzecz więżnoiarek hiszpań· 
k:annierui•a .. z tego W'łaśn~e względu separacja jest dz.ial opieki na:d maitką ~ dzieckiem, W slcich, zorga:nizowana wśród członkiń Lig-i Ko­
tnatki i dziecka jest nakazem o ogromnym z!la Gliwicach Li1!Ja Kobtet pwwadzń Dom Maitkd biet w o.kręgu gómośląs!k<im, dała sumę 150 
ezieniiu społecznym, Zreal~QIWanie go przy-, i Dzi.ecka, w tym ośrodku przelbywa 26 mat€Jk ty>sięcy 'Dłotych, Suma ta w.stała już przeka· 

śpie~zy ''! , d~żym s~opniu <Lahamowanie nisz· i ~2 . dzieoi. Ol~ozane są opi1eką Ligi Kobiet zana, 
czyc1elsiJcieJ 6J·ły gruzllcy, d7Jlec1, uczęszcz.aiące do przeds'Zikoli i korz;y- W Krakowie Z'OS'tała urwchomiona DwJrco-

owa pożyteczna placówka P. C. K. 
Szkoła pielęgniarek w Łodzi 

Pewnie nie · wszyistkie nas,ze Czyteilnic:z.ki Takie wypadki zdarzają 61ię jednak niesły-
wiedz.ą, że w marcu br. Polski Czerwony chanie rzadko - mówi ob, dyrektorkia, 
Kirzyż o1:worzył szkołę pielęgniarek, Wykłady przedmiotów zawodo<wych trwa.ją 

W obszernym gma.chu przy ul. Sterldnga 1-3 4-6 godzin dzie.runie i są pmwadzone przez 
ks'ZJtałcą się no,we kadry wykwa.Jifhlwwanych lekarzy,profeso,rów Uruiwersytetu Łódzkiego 
sióstr, które po ul$:of1czeruiu dwuletniich kur· orarz dyplomowane s.io6try, W ciągu O·~resu 
sów będą mogły praktykować w 5anato.riach, nauki sluchaic'ZJki 5zkoły odbywa:ją również 
szpi•talach, żłobkach i innych ms·ty>tucjach praktykę szpitalną pod nadzorem Jnstrukto­
zdrowia, Wypełnią one lukę, jaką i w tej rek, 
dziedzini.e 6t<Wol"ZY!a wojna, Zwiedzamy gmach szkoły, W ]as.n.ej świet-

- S'ZJkoła pr:zewjdziana Jesit na 200 uć1en- licy pianino, w sto<łówce - 6toły pokryte b'<ll· 
nlc informuje ~·as uprzejmie dyirektork•a, łymi obrusami, pokoje słuchac.zek widne i wy­
ob, Maria SlenzeJ, W chwili obecnej mamy godnie um.eblowane, Zaglądamy również :na 
94 uczennice na dwóch kurs.ach, W lutym pr. salę wykładową. Kilkadziesiąt młodych, iz<iro­
będą czynne już 3 kursy, a na j&si·erui 4. Za- W'O wyglądających dzi•ewcząt piJ;nje. notuje 
pisy odbywają się co p&ł ro<ku, konie·=a jest W}"klad z anaitomiL 

wa Sttacj.a Opieki nad podróżującą kobie~ą i 
jej dzi·ealciem, Matki podróżująoe z dzi~mi 
dimbinymi do lCJJt 7,miu, znajdują tam 0·dp0wi-e· 
dnie warull>ki odpoazynlm dla 6iebie i 6Wych 
dzieci. Stacja Dworcowa jesit obsługiwana 
przez fachowo wyis.z.kolony pers:QneL 

* W Warszawie-powstał pierwszy dom - po-
gotowie dla dzieci, Dom ten będzie prze15cio­
wym miejscem pobytu dla zatrzyimanych na 
uli<cy d?Jieci•włóazęgów, małych żebraków i 
Wiooi, poTZuconych, Stąd d.zieci będą kie10-
wane do dstn.ieją.cych w różnych pun.(t;ich 
kraju domów wycho.wawczych, Przy ·uządza­
nlu Domu Pogotowia doipomogło „Don 'Suisse" 
które ofiarrowało łóżk1a Oil'az urządzenia :ku­
chenne i stoł0we, 

Teatr „OSA" Zachodnia 43 tel. 140-09 

Codziennie o goQ.z, 19,30 w niedzielę 

dwa przedstawienia o godz, 16.30 i 19.30 
• 

Artystów - wsrzyscy z;najlt, nic dz>irwnego ~ 
artyści Mdzieccy są p:rz.ecie-ż częstyimi bywail.­
cami świetlic robotniczych„. 

Pełno jest l!'ównież w bibliotekach 1 miej· 
&kich i fabrycznych. Widać po1wszech1I1y pęd 
do nauiki„. 
Widać potężniy :rozmach odbudowy, Wie.rzę, 

że za ikilka lait w tym Je.raju będzie pa!llował po­
\\'sze:chny d0<brobyt. 

- A co możecle nam powJedzleć o Anty~ 
faszystowskim Froncl• Kobiet Radziecklchf -
pyta.my. 

- To jest po-tęż.n.a orgain.fz.aicJa - mówi ~. 
Duniaikowa, - Wszystkie koibiety do niej na.­
leżą, Byłyśmy dch gośćmi - tak serdecznie !Il.aa 
przyjmowały, że 6lów nQe starczy, by wyramić 
im podziękowanie„, 

Pod koniec na<szego pobytu odbyło się uro­
czyste posiedzenie wszystkich delegacji sło· 
wiańskich w Moskwie, w imponującej sali im. 
Cz.ajkow6kiego. 

Refere.t o sytuacji międzynarodowej wygło­
siła Nina Popowa, Po tym głos zabierały 
[}rzecistawicielki ws.zy.stikich delegaicji, Z !Ila.• 

srz:ego ramienia 'Przemawiała to<w, OrłowS>ka. 

We wszystkich przemówien1adh pr.zejawia­
ła się jedna myśl przewodnia: kobiety nie chcq 
wojny, kobiety zjedrwc2one w Swiatowej Fe­
deracji Kobiecej - będą bronić pokoju/ 

Sądzę, że po:winny5my lepiej się ;poznać z na.­
szymi 6ąsiadkami ze W1Schodu, Co do mnie, to 
ogromnie polubił-am te kobiety .re.dzieclcie -
takie on·e 6ą proste, serdeczne., berzpośrednie ..... 
tyle wiedzą i tyle od nich można się l!lauczyć. 
Zaproponowałyśmy, żeby 30 :robotnic z ZSRR 
latem przyjechało do :naszych domów wypo-­
czynkowych, i 30 nMzych kobiet podechało na 
Kry~, 

O wl·elu ejszzc ec'fekawyoh spra-.va.ch opo­
wiedzial·a nam ob, Duniako<wa, Nie IS!pOSób wy­
cz.erpać ten temait w r1llIIlach jednego a.rtylkułu. 

- Jestem zachwyco111a tym, oo wtidziałam w 
ZSRR - mówi na zakończ:en1e przewodn'icząas 
Wojewódzkiego ,Zarządu S,O,L.K, 

Jestem z,acl!wyoona. i chciaqa.bym, .teby 
wszystkie kobiety polskie wiedziały jak jest 
naprawdę w ZSRR, Będziemy o tym mówić -
my, które zwiedziłyśmy ten potężny kraj po­
kojowej odbudowy. - Ten kraj ludzi mądrych, 
prostych i dobrych, J, T. 

lllnlllllllllll!llllllllllllllllOlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:!Jillillllllllllllln 

Nasze przep~sy gospodarskie 
MYCIE 'BUTELEK. 

Butelki po mleku najdokładniej wymy­
wają się pr,;y użvciu wody z sodą, Butelki 
zanieczyszczone tłuszczem myje się najle· 
piej przy użyciu ciepłej wody i skrawków 
papieru, najlepiej bibuły, · 

t7,w, „mała matura", wymagany wiek od 18 Dziewczęta mają czaoS nie tylko na. naukę: 
do 30 lat, po wykładach i przygo.to<wall>iu · się do semi-

Nauka i internat są tutaj be.zplatne. P!er· nar<iów, organirz;ują imprezy rozrywko<we w 
wsze trzy miesiące stanowią okTe'5 próbv za· świetliicy, gimnastykują się i cho1d:zą na kursy 
równo zdol'nośdi, jak i chairakteru, Pj.eJęgniar- pływaokie na ba6en YMCA, Dobrz.e posti.wio· 
S1tv.ro bowiem wymaga wiele poświęcenia i sa- ny samoriząd s.zkoJny reguluje iich życ,e w lin· 
mozaparcia, Po upływie tr7!ech mie.sięcy kan- te.macie, 

„PIERWSZE ŻĄDŁA" 
Rewia satyry politycznej, piosenki, hu- JAK MYC NOżE I TALERZE PO SLE· 
moru i tańca. DZIACH. 
Na czele zespołu: Hanka Brzezińska, Przykry zapach, jaki pozostaje po śle· 
Karol Hanusz 1 Duet Sutt. dziach na naczyniach stołowych nożach, wi-
Przedsprzedaż w kasie teatru teL 140-09) delcach, talerzach, będzie najradykalniej 
od godz, lO-ej. usunięty, jeśli naczynia te zostaną urny:~ 

._ _________________ _..,nie "YV. ciepłej lecz w zimnej wod:;dA.: · · dydatka może być zwolniiona na wlasne żada- Szkoła pielęgniarek PCK - to doskonały 
nie, lub z i1ruiciatywy .riadv sziko,Lnei. , rezultat piekne,j i pożytecznej i•nicjatywy. 
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Edward Harłowicz 

Droi:,i Ja11i1> Neponuwenie! 
l'ielgr:r.:1·mshrn nasze lond;rńskie ci~i' · · 

n:ecz, ale cóż robić: trzeba czekać i trwu(' 
l')-ll·o, że los, vsi:ikof.ć, ciągle fi""Ie płafa. 
()1, np. miałem obiecauą vosadt ambasad' -
ra w Wenezueli, przy~otowałem się ju~· 
nawet do podróży, kiedy nagle Opac7.ność 
lnk wta~nie 011aczność) powołała do 
1''ieczn1>ści naszego nieodżałol •anego prrz~-- ; 
dl'uta. R.n c7.!<l.e"\\icza. Oczywiście, }Josad~ · 
diabli n-7.ięli i w ogóle nie wiadomo, od ko-
1.:0 teraz mó.i wy jazd zalcż.c od Zall':kiego I 
r:r.r ' rciszewskicgo. Zauim jeden z nkh I 
w~tiągnie kopyta, a <1rugi gałkę prezyden­
ta. zamiesiku,lę w Par)"lU. l\liasto, owszem, L 
1>11rnpejskie, kultura w)-soka; nawet poli- '!'J.R 
cjanci, 11ro:7.f ciebie, mó\\ią, JJO fraucuslm. Yl•1·M1·P, 1•:-c :. l.l!Pila cisza Jll'Zt'r ·w:>.1ta 
Zatl'z)·ml\łcm 11ię u \\icka i żeby nie mnr- t~·lko od eza;;n rlo f'zasu oklnshaP1i i oJą·zy­
no · ć e7.asu, intt>rcsuję się tui.t"j·,z~·m gen. lr~mi, któr. ·rh tr1 · ś<_"i, 11if'~iPt-y, nie 1'ozn­
dc Gnulle, klór; i•o"iada - jak mówią - m1ałe1 l .• \\' . llt'\rnt' .I <'h\':n1 okr7.~·k wc7;ą.ł 
11opularnośf. .11a~7.ego marszałka Pilsudsliie-1 nar~"tac w istną burzę I wre<>zc1e z dzJP• 
""O. I sią1ków tysięry gan\,ieli wydarł się przr-

Wt•zoraj rano Wicek przegh1da •atet~- tią!{ły oh:r.. le: 
i powiada: - n :!llllP ! ! ! 

'ies;o; CO, dziś 0 dWUJla~fd hPdzie l_' Yi l'lhielli('. Jla l'Odtl dfll llkOCIJ,IUPgO "'I 
przrrnawiał ~en. de Gaul!t>. Na s1:ulio11ie dza tlos· '!!;lu ni<la<: zenitu. "lnie t;nne:r." • "lll 
•.. - tu 'l\')·1nie1 i1 nazwę trudną do pm.-16- Ś< ieqJh o-.fuf• 1·7.nie no~a i <·zułem, .;-" ,. 

r li . lrni.•ki du iii mo~ę :r.IPrit•f. z d ·ze11 a. w-
- Ile Gaułl«>'f - lu·z,1l 11ąll'm l rudoś- dziale n jednak '. ·tnmle dalej, a ze l>i(a­

cią - ldziem~r, zobacz~'nty po1mlar11e~o dionu doehodziłr spontaniczne okrz;d-<i, 
\Vorlza, tr znasz fruncuski, będziesz mi J>rzerywa11e minutami slrnt>ienia i ci:zy. 
tłumarzyl... Po godzinie może, kiedy nóg już zupel-

Ale Wieek nie <'hciał: Oświadczył, Ż<' nie ni~ czułem i zaczrla mi omdlewać pra­
będzie tłok, a mowy można i tak i tak slu- wa rfka, cały stadion zatrząsł się od no­
chać Jlrzez radio. Więc JIOSzedłem sam. we~go pot~·żul'go okr7.:Im: Gaulle!!! Czu-

E. Tam 

PIESŃ DZIAD KO.WA O KO t FERENCJI 

Cztery cl.ni, 1 o; 1wfo,fo o, 
tlzisiaj nam minie, 

jak się cztereełi ministrów 
zeszło w Loud~·· ie: 

jedPn - mądr~·. spolrnjny, 
drugi - ma„ii< od wojny, 
trzi>ci (za drugim icląc), 
c·zwart;v - )Jan Bido.„, 

CZPmu sil;' h1 zehrali? 
Jakaś biblrn luli 

ów królewn~T :E:libiely 
urorzyst~· śh1b ~ 

~ie, to wa.żua na r·nda, 
11rzy,jeehali pogadar, 
ro robić, moja pani, 
z es-Ps-manami„. 

W. Mołoto' · glotoi 7.<łhr;1I 
i rzrld 11draz11.: 

- 1--\iemry b~1r nie 1•fl\t-i1111 
wo je11ną. llln.ą ! 

Trzeba je, państwo mol. 
rozbroić, us11okoić, 

Jeśli :sif ma na oktt 
r.,~iatowy SlłOl,ój.„ 

A 1ymcza!-'"Pl «il'. zdarz;>, 
ie nit>jc•1ku 1an 

z .\m<'r:> d czy Anglii 
ma odmienn~· pl;1 n: 

zrlepf :1 ć roenlam i Ja li ę, 
•>dhudowar zaś gwalkm 
JIOfll'zez faszyzm i kant -
llfli .r Grw:-,d -.iczbnd.„ 

·~d;r to mó'1ll Afoi·1!01r, 
gr11. G. Y~ " ~ 'mil ;<;h!:dJ, 

hanho lw\•·ju n z 11pi •lii 
fu \i('j h;\ł ll iC ··H(~ 

-;'-;i('1111.:~ · jr_::;o pupil<', 
7'lWS'lP n id1.ic li i !•h ;pil:·, 

dal'1:. w:>zrsl ko i i1. :> 111.~ 

fin·a z trakfatn. 

Wię<", i1• •ll'o,ąim ll!ł'"lfa~,zk11m 
nie lu-oi Hi~ nlc, 

'!:. hrvl si~ ·rn. G. J\lar:-ha!J 
<Io pt 1..,kil'h granic: 

ze ehoć pr:nntiP nznnne, 
Ttro11onuję tę zmil ę. 

~a . ob~· z ł'olsld ahy 
~zcrpal, • ;;mah.Y ( ?). 

'l '· .. ,, (~7 wy::-zl~· nici, 
łio - bardzo pro~f ·~ -. 

uor.tilł od iUoloto" ·1. 

znów pater noster: 
- Cói za dziwne Z\\~ rz Jr! 
Ctu.;.1.ą wfo~mość 11111t daj"'.' 
Pol. k~ Niemcr 11an JJ:1:-iie? 

am i zasię! 
- Stadion? Stadion? - zapytałem na Jem, że dłużej nie wytrzymam, lecz sił mi 

pr7.:V -tanku, dając gest.ami do zrozumienia, dodawał sz·u·unek tlla Wodza, który ciesz. ' I 
żr pytam o drog~. Jakiś fa<'f'._t skinął P.ota- ~~ę tak11 p0Jlll~ar~1ością. .ostatnim wysił: 'lb. 
Jrn.Jąco głową 1 zacz~l cos p~nlowac po ku~m ud ?o- m '·•~ o 1rzec bezwładne uo~11 rt in Shromni.s1f?.wicz 
francusku. To mi wystarcz;vlo. Bez namy- na. ~ttłt;zi i trtej eh rili powietrze roz<lad 
s!n wsiadłem do tramwaju i ruszyliśmy. trwf'i 110{ :i.ny okrz~·k: G t LLE! ! ! Cm· 

. Tramwaj napełniał się bardzo sz.yhko. łem, że cały ta.ię z podziwu clltt Wo11za, Fraszki 
TEORIA 

Tt·zeba 11ajwiększym, być z idioh'•w, 
aby hołdować tej teorii, 
że przy J>omocy paczek bnnlrnotów 
można zatl'z:yniać koła ltistorił. 

Na którymś 111-zystanku wsiadło dwóch roz- który J>Oira Iii 1 ak na1chnąl- Uumy. 
lirzyczaw:rch cbłópców ·z tró,ikolorowymi J•o jt'~'l<·zt~ ltilJmwtst u minutach za. 
chorągiewkami w rękach. To umie upewni- br1.mialy 1iouownc "i\~aiy. Lmlzie za('7.~'1i 
ło, że jadę we włilściwy111 kierunku. Vn·sz- ~whodzić z 11''.\ buu i 1n·zł'z bramy wyjściowe 
cie na jakimś przyst:mku \.\!>!Z:\'Slko nr· rm1ely 11;1 uli<'~· 1lumy. Obcy ludzie padali 
nio.;lo się i 1ło1iędziło uli('ą. Ja, oc:1.ywiście, ~ołiit• w obj ·t'i:t, śei:h1li sobie ręce. Nie 
}lobieglem za nimi, ale l>O liilkudziesięcill mo~lem Jni: ' ,\ trt.) 111ać i zledalem,. guio­
me-trach st \indzilem, że dnlej przt>cisnąr 1ąc dotkliwie kilk1t kapeluszy. Uprzejmi Jerz9 Zajączkowski 
.:ię nie sposób: z jednej strony sznur samo- FI·anruzi z uśmiechem postawili mnie ua 
-thodów, z drugit>j - rozfalowane morzt> nogi, mimo to, aby utrzymać i·ównowagę, 
~łów, za którymi widać przybrany flagami musiałem się 01nzeć o drzewo. 
;w rkan stadionu. W pierwszej chwili m~'-
4\ałem, że mnie wzrok myli, ale po cln\'iłi grodkiem ulicy " 'Yif'żdżaly auta. . 
nie miałem już żadnych wą.t1Jlh ·ości: obok - Wspaniale - pom;yślałcm sobie -
s,;faudarów .francuskich kołysały się na zobaczę mues:r.cic tak popu!a.rnego genera-

· e1.r1~ amerykańskie flagi. D(1bra uasz!ł la. . 
- pomyślałem - jeśli generał ma popar- T~-mczasem wciąż je!.zcze przejeżdżal:i· 
cie USA., to napewno da sobie radę z tą auta, w nieI-j ór~'Ch sieclzieli wojskowi, al1> 
całą, demokracją. charakter:rstycznej sylwetki generała 

I DWA SllflDLIS!i'.A 

Dwa siedliska są cholery 
j za to w:zystkim ręczę: 

1 - Jed~o mi( ci się. w Egipcie. 
a drugie zas w N1emcze<'h. 

ótr. "i' 

W międzyczasie ciżbl\ ze1Jclmęla mnie wśród nich nie bllo. 
do drzew, stojących na końcu ulicy. Ponie- Poczułem <'OŚ niedobrego. Gapię się do­
waż dostać się na stad;nn nie m:ałem ruoż- kola. Ahn, jakiś wojskowy z naszywką 

Zuroi111iruze oswiędmscy, sąd;.cni UJ Kral•owie, wypiernją_ się 1ci11y ·rz praay), 

ności, przt>to starym zwyczajem wlazłem „Pol nd". Łapię go za ręk~. 
na drzewo, ryzykując podarcie n.owego an- - Panie - pytam, - gdzie Gaulle 'i' 
gielskiego blezera; ale i z "!łł-:zi, na której - W bramce - roześmiał się wojsko-
Fię usadowiłem, uie widzia.lem nic, oprócz wy - i I to nie jeden, a trzy! Francuzi 
pleców najwyższ„go r:r.~du Jud1,i 1111 trybu- AmeQ·hmom wkleili! Dob1·ze, psiakość, 
nie. W tej cl1wili zaJp,gfa wsz1~clzie cisza., grają w piłkę nożntJ,! 
zP, fita di o nu dobie-ga!~; mnie wyra 7ne dź~ •ię- - ,JuJdo? - wyk ·ztusilem - Więc to 
ki hymnu amer~rkafo,kie~~o. Ze wzruszenia. nie generał de Gau11 b~·ł tak oklaskiwany? 
o mało nic zleciałem z drze' ·a. Po ełn ·ili Woj..,kowy wzrus1sl ramionami: 
roz1egla . ię M. rsylbuka. Timu sluchnł w - Óoś pnu, wariat? Kto by takiego 
skupieuiu, a ja bezskutem:nie próbowałem bubka ol•laskiwał? 
op1·zpć nogę na niższej :>·ałęzi. UC:&lo mi się No, i co ty na io, Janie Ne1Jomuceuie? 
to na ko1tiec i w tejże d1wili z~ st •.dionu Bo nrnie szl· g trafia. 
dobiegł mnie potężn.~ okrzyk 1 nkiaski. Twój Emstachy D11 bek, 1101. ·ki 

- J ha - 11omyślalcm - to napewuo emi~rant, kandydat na vJaców 
clP Gaulle ukazał się na trylmnie. kę dyplomatyczną w Wf'nezueli 
fllllłlllllUlllłlłllłlllllllłlllllllllllllllłlllllłlllłlllłlllllllllllllllłlllllllllllll!lllllllJIJlllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłl 

Anton.i Panewka 
][ ][ JE 

Mikolajc-:.)}k WJJlądowal w New Jol'hu, gdzie go powital b. ambasador Blis·-Lanc. 

])ziv.11~. Miesiąc 1tie UIJlynął 
a on drapnął już z Londynu. 

(Tak ,jak z Polski, wiedzcie o tym: 

brytyjskim samolotem. 
Rón-'Jl.ież pewnym "idzi ml się, 
Żt> otrzymał jakąś „misję"). 

Swkająe lctlSZego „110rtu", 
w:vlądował aż w New • Y01·Jw. 
~1'11 j\O <''1'.ekaJ już pl'l;y_jac·irl 
nil f r Błi ·· ~ ·Lano (W"tttk 9 Zllilci 

wyz, ;;kujij,c ambasadę, 
trud.nit· w Pol!>CS i>ię.!> ~1adem)„ 

Bliss-Lane z 11 iną rzekł wzruszm ą: 
dam ci, m~- elear, wszell ą pomor, 
ogamął muie bol iem smutek 
żeś został w Polsce bankrutem. 

Wszak pamiętasz moje rady, 
udzielane z ambasady? 
Tu ci też ud~iełę rad j1t: 
szkaluj Polskę z gazet, radia. 

i Polo11i n m tu ,.num· w", 
a zm-.(auie / m żrm.„ t5ianó "· 

l.\Ilko ".icz k u• lo 7.: grntem: 
..... 1\-Ięieu tym odda rna. 'el'ttem? 

Gdy „pracował ofiarnie" 
w Oświęcimiu i " Dachau, 
Kurt się strasznie napoeił, 
Ii:urt się strasznie namachal 

Skoro tylko wstał z rana, 
na cześć „wodza" swojego 
1-;bzelał sobie na wiwat 
KUl'I do celu ... (ludzkiego!) 

Potem 11sami szczul więźuiów, 
w obiadowej zaś porze 
odpoczywał po piwie 
przy„. gazowej komorze. 

jeżeli lH'Zypadkicm 
b. 1ł w „lmmol'Ze" grobowym, 
Kurt potrafił wieczorkiem 
zrobić rozstrzał... hm·towy. 

, t.rasznie lubił Kurt 1iatr~ Ć1 
gd~· na drutach zawisał 
jal<iś ' ięzień, co woln;ym 
C'heial być 1.~·Jko„. 

A dzit<iaj?.„ 

·~ . 
Dzi!'.'iaj fort jest „ofiarą" 
niemieckiego systemu -
Jeśli i·obil - to m11~iał 
i dziś IJrZylcro jest jemu„. 

Jak sam twierdzi - pomagał 
więźniom ile miał siły -
~10 w nim ludzkie odruchy 
zawsze llyły„. (i bil~!! r„:) 

iem1 \·idzil Iłitlcra 
i chciał uciec do lasu, 
tylko, „biedny", nic zdaż~·}, 
bo 1abrakło mu czasu. 

l\f n. "ial przi>cież wcią 1. eh 
na masowe rozstrzały, 
bo mu za io dawali„. 
nadzwyczajne p1·7.ydzial. , 

I wo;;;óle zajmm · ał 
f;\·lko swoją się „pracą"„. 
a dziś chcą go pm1 ie:ić? 
- „Za co, - l':)cia - Ach, z oo ·!.„„ 



Str. 8 

Pierwsży koncert Filharmonii Łódzkiej 
Po długotrwających kłopotach udało się 

wreszcie łódzkiej Filharmonii wybrnąć z im-

GtOS ROBOTNl~ZY Nr. 329 

WIESZCZE I 
pasu. Zarząd Miejs.ki w Łodzi podaje do publicz- 1 

Tak więc pierwszy jej koncert odbędzie nej wiadomości tekst statutu o poborze na 
się dnia 12 grudnia br. o godz. 20-ej w kinie rzec.z Gminy Miejskiej Łódż, po<latku od 
„Bałtyk". · zakrupu µrzedmiotów z,bvtku, uchwalo:nego 

W programie pierwszego koncertu usłyszy I przez Miejską R?dę Narodową w dniu. 20 sier~ 

m) broń myśliwska wszelkiego rodzaju: I § l 1. 
n) samochody oso·bowe, motocykle i powo- 1. Celem ustal~nia wys~kośc~ należnego po-

zy, służące do użybku prywatnego: datku przysługuie Vvydz1ałowi Podatkowemu 
o) aparaty fotograficzne: I prawo przepro•wad.zenia kontroli na miejscu w 

my muzykę polską a mianowicie: utwory ,. pnia 1947 r., ktory nab~ł- mocy obow111zuiąceJ 
Moniuszki, Szopena Karłowicz M kl I'" . w trybie art. 26 p. 3 dekwtu 7 dma 20 marra 

..,
1 

. . • ; ._ . . , 'loka.lu przedsiębiorstwa oraz sprawdzania 
~woce zagramczhne w sttan.e sw1eZ'~1mtk1.s-u- ksiąg handlowych, uproszczonych lub po­
„zonym, oraz 1c. pr~~ wory, z wy!ą iem datko eh oraz rachunków i innych zaipisJ<:ów. 
cytryn, pomarancz i ich przetworow: kc· wy 

cza i .Pales~ra. 60-c10 osobową orkiestrą dyry P. Nr 40-47, poz. 199). 
. ? a, a a ,iewi 11946 rooku o finain1.rnch komunalnych (Dz. U. R. 

gowac będzie Zdzisław Górzyński. Solistą kon 
cert u będzie znakomity pianista Raul Kocza! ST ATUT 

rzenie i przyprawy zagrallliC2ne, z wyjąt- 2. Utrudnianie przeprowadzania kontroli po• 
kiem pieprzu; , ciągnie za sobą sankcje, przewidziane w a.~. 

r) kawior, ostrygi, homary, łososie, ~esiotry i 136 dekretu z dnia 11 kwietnia 1947 r. o prawie 
i sery oraz inne wyszukane towary ga- , karnym skarbowym (Dz.U. R.P. Nr 32, p-0z. 140). 
stronomiczne pochodzenia zagranicznego. I 

ski, który wykona z towarzyszeniem orkiestry o PODATKU NA RZECZ GMINY 'vf[E !Si<IE.J 
koncert S-mol Szopena. Drugą solistką bę- ŁÓDŻ OD ZAKUPU PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. 
dzie świetna śpiewaczka czeska z Pragi Eli­
ska Reissigovva, która także z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa cykl pieśni Maklakiewicza 

2 W t 1
. . . "d . . b . f § 12. 

do słów czeskiego poety. s. 

Wf eczór autorski tana Kotta 
·W Klubie Literatów „Pickwick", Traugutta 

8, I piętro (wejście przez Hotel). 
W środę dnia 3 grudnia o godzinie 19-ej 

odbędzie się wieczór autorski Jana Kotta -
<Dwa tygodnie pobytu w Związku Radzie­
ckim) 

NIE ZOSTAWIAJ KLUCZY - NAWET 
U TESCIOWEJ 

Z mieszkania Janiny Swier.h przy ul. An­
tenowej 3 na Chojna-:h skradiiony został cały 
szere~ rozmaitych rzeczy. Po przeprowadzo­
nym sledztwie okazało się, że spraw':zvnią :Ua­
dz~eży jest Kopeć Henrylrn, WysoĆkiego 8, 
ktora korzystając z nieobecności ob. Swiech 
okradała ją, zabierając klucze do mieszkania. 
Ob Swiech zamiast cenne klucze zabierać ze 
sobą do pracy, miała zwyczaj oddawania i-::h 
na przechowanie teściowej. 

GRASOWAŁ PO CAŁYM KRAJU, WPADŁ 
W ŁODZI 

Dnia 26 bm. zatrzymany został złodziej kie­
~onkowy Władysław Krasuc;;.i zam. w vVarsza 
wie, ~ę~ocińska 13, którego specjalnością były 
kradz1eze w tramwajach. Krasucki miał ich na 
~u~ieniu kilkadziesi~t i to na terenie -:ałego 
KraJU. Wszyscy posu.odowani na skutek jtigo 
złod~iejs_kiej działalności proszeni są o zgła­
szanie się do komendy M.O wydział śledczy 
sekc;'I IL 

WCIĄZ KRADNĄ 

Z mieszkania T.:.deusza Ziemczaka przy uJ. 
Rzgowskiej 86 nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy ogólnej wartości 3 tys. -i:ł. 

NIE UDAŁO SIĘ. 
Stefania Galijska bez stałego miejsca zamie­

szkania, postanowiła szukać łatwyo:.h sposobów 
zarobkowania. Postanowienie swe zrealiwwa­
ła w ten sposób, że udała się c!o mieszkania 
Marii Marciniak na ul. Dowborczyków 10," 
gdzie ukradła 10 tys. zł. Szczęście jednak jej 
tego dnia nie dopisywało, została schwytana 
na gorącym uczynku kradzieży i aresztowana 
przez organa Milicji. 

SMIERC Z NIEUSTALONEJ PRZYCZYNY. 
29 b.m: Julia Warnecka zam. ul. Rżgowska 

S2 zmarła nagle, Przybyły lekarz Pogotowia 
P. C. K. nie orzekł dotychczas przyczyny śmier 
ci 76-letniej denatki. 

Ofiary 
NA ODBUDOWĘ WARSZA Włf, 

Redakcja Vo.Ucstime (adm.) zł 1.040, Redak­
cja „Volkstime" zł 1.600, Liga Kobiet przy fir­
mie „Zempol" z·ł 732, Ob. Bo.rowski Michał -
Podch-0rążych 69, zł 1.000, Słuchacze kursu dla 
urzędników raichtl'by Sądów Powszechnych zł 
P..630, PZPW Nr 33, Nowotki 141, zł 12.020. 

NA R.T.P.D. 
Fi.rma „Zempol" zł 2.040. 

NA POMOC ZIMOWĄ 
Pracownicy P.C.H. Skl. Wł. Nr 1, Naruto­

wicza 45, zł 1.500. 

Na pod;;tawie art. 35 dekretu z dnia 20 mar­
ca 1946 r. o podatka,ch komunalnych (Dz.U.R.P 
Nr 40, poz. 198) wprowadza się na rzecz Gminy 
Miejskiej Łódź podatek od za.kupu przedmio­
tów zbytku wg. następujących zasad: 

. ą p i.wosci, czy zna i uJący się w o roCJe I 1 N . k _, · b" I b za. 7;odu • ·1 t 1 l 1 · d · d · ka . a wniose przeus1ę 10rcy u r...,, 
nana ?wym a.r )'.'<KU na ezy 0 ie neJ z • · Miejskiego podatek może być myczałtowany. 

.legom, wymienionych w ust. !., rozs~·;zyga I . 
Wydział Podatkowy. 2. Decyzję o zryczałtowaniu podatl;:.u Wy• 

dział P-0datkowy może w lka.żdej chwili odwo-
§ 3. łać. 

§ 1. Prezydentowi miasta, w wypadkach wyjąt- 3. W razie zryczaltowa'llda podatku postano. 
Podatkowi podlega zakup prze<lmiotów zbyt- kowych ,przysługuje prawo zwolnienia od po- wienie § 5 nie ma zastosowania. 

ku w pczedsiębiol'Stwach, zajmujących się datku. 
sprzeda.żą tych przedmiotów, a znajdujących § 4. 
się na obszarze m. Łodzi. 

§ 2. 

1. Za przedmioty zbytku w zrozumieniu niniej­
szego statutu uważa się: 
a) WE>Zelkie wyroby z platyny ,złota i sre­

bra (z wyjątkiem obrączek ślubnych) 
ora.z stopy z tych metaoli; wyroby pozła· 
cane, posrebrzame ~ plaiterO"l'la:ne: wyro­
by z kości słoniorwe;j, bursztynu, masy 
perłowej, szyldkre.tu; perły, korale (praw 
dziwe); kami·enie szlachebne i. pólszla­
chebne. 
Wyjątek stanowią przed.mioty służące 

do celów naukowych, przemysłowych 
i zdrowotnych, oraz wyroby złotniczie 
stanowiące przedmio·t kultu religijnego 
nie ozdobione drogimi kamieniami); 

9; wszelkie przedmioty, do k.tóryc!l jc1kt:i 
części składowe wchodzą mater~:ił·r. wy-
mienione pod lit. a); . 

c) brązy; wyroby: majo•li·kowe, krysztaio­
we, marmuro.we, alabastrowe, wym by a,r­
tystyczne ri: p-0rcelany oraz wsze! kie przed 
mioty por<:elalllowe poc.hodzenia ·lagra· 
n:icznego; 

d) meble: wyściełane i rzeźbione, kryte jed­
wabiem naturalnym, adamaszkiem, aksa· 
mitem, plu.sz,em, skórą lub gobelinem ar­
tystycznym, jak również meble an~yczne; 

e) obrazy, rzeźby itp. dzieła sztuki arty;;tów 
zagranicznych, jak również wsieikie 
przedmioty a:ntyczne z wyjątkiem ksi1j· 
żek; 

f) fortepiany, piani·na, fi&harmonie, adapte­
ry oraz apara·ty radiowe fi~m zagranla­
nych porwyżej 3-oh lamp; 

g) futra i wyroby futname z wyjątkiem ..yy­
roibów ze zwyikiłyc.h skór baraai1Ch 1 kró­
Mczych1 

h) dywany; kiłimy, kobierce, gobeliny, tka· 
niny !i wyroby z jedwabiu naturaln<?go, 
adamaszku, aksaJIIlitu, atłasu i pluszu; 

i) pończochy gazowe, jak np. z jedwabiu 
1nat'llra.lnego, perlonu, nyloour 

k) paohnidła 1 wyroby kosmetycme z wy~ 
jątk~em aTtykulów higienic1.nych pierw· 
szej potrzeby, wyrabia:nych w kraju; 

I) kwiaty tSztuczrre -w każdej formie 01az 
kwiaty żywe, sprzedawane w okresie rr.1· 
mowym (od dnia 15 listopada do 30 go 
ikwietn'ia); 

Podatkowi nie podle.ga zalkup przedmiotów 
wymienionych w § 2, ust. 1., doikonywa.ny prze.z 
przedsiębiorstwa, zajmujące się hurtową sprze­
dażą tych przedmiotów. 

§ 5. 
Podatek wyno-sti 10 procent ceny kupna. 

§ 6. . 
1. Podatek obciąża k'llpujących. 
2. Podatek pobiera się przy S:przeda.ży przed 

miołów wymienionych w § 2. 
3. Za prawidłowy pobór podatku odpowia­

da pr.zedsiębiorca. 

§ 7. 
P.rzy pobieraniu na.leżności za sprzedane 

przedmioty, p.rzedsiębiorcy obowiąz,ami są do 
wys ta.wiania rachunków z podwójną kopią ·na 
formularza·ch (blocikach), które przedsiębiorcy 
winni nabyć w Wydziale Podatkowym - Za­
rządu Miejskiego, za zwrotem kosztów. 

Orygirlał ra.chunilrn wfaien być wręczoi!ly ku­
pującemu, jedna kopia przedfożona w kas:ie 
miejsiki·ej :przy wpłacie podatku, a druga porz.o­
tStać w blocikiu. 

§ 8. 
Przedsiębiorcy obowiąz.aini są dwa razy w 

miesiącu wpłacać do Kasy Mi·ejs.kiej p-0brane 
przez nich kw-0ty podatku, a mianowicie: kwo· 
ty, pobrane od 1 do 15 dnia miesiąca, należy 
wpladć do dnia 20 tego samego mies.iąca, a 
kwoty, pobrane od 16 do końca miesiąca, na· 
leży wpłacić do dnia 3 naJStępnego miesią-<:a, I 
przy .równoóesnym zil:otie:n1u odpolWie.d.niego 
obli<:zenia na specjailnych fo;rmul~acll, otn;y· 
myiwanych w Wydrzdałe Podatkowym. 

UWAGA: KwOlty, p:obM!ne w dr.ugie~ poao~ 
wiie grudnda, n'8Jleey wpłacić do dm.fa 31 tegoż 
mie&ił!Cd. 

§ 9. 
Na pokrycie ikos21tów poboru podatku przed­

siębiorca o~rzymuje 3 procent pobranej sumy, 
którą 111prawnio1I1y jest potrącić so'bie przy uisz­
czeniu należności. 

§ 10. 
P.r.zedsiębforntwa, trudniące się sprzedażą 

które.goikolwiek ri: artykułów, wymienionych w 
art. 2, UJS.t. 1., 01bo:wj.ąza,1I1e są do prowad=ia 
spe.oja.ln.ego ilmal>ta tych przedmioitów w prowa­
dzonych pnzez siebie ik61ięgach haindiowy;ch, 
uproszczolllych lub podatkowych. 

§ 13. 
Podatek uyczc:.łtowany płatny jest w 2 pó.ł· 

mies.ię<:znych ratach, 1 i 16 dnia miesiąca z gó· 
ry. 

§ 14. 
1. Niew,płacony przez przedsiębiorcę we 

wskazanych wyżej term.inach podatek, rz.ostamie 
ściągnięty w drodze przymusowej z dolicz-e­
niem ustawo.wycli dodatków za xwłoikę i kos"D­
tów, a :naidt-0 grozi sainkcją ka.mą [prrzewi·dzian.ą 
w &t. 135 cytowa.neg-0 dekiretu :r: dnia 11 kwiet­
'Ilia 1947 :r. o prawie karnym skarbowym. 

2. W wypadku zaniechania poboru lub u­
sa:czuplenia podatku zostanie wymierzona grzy­
wna w 'WyoSokości do 20-k.rotnej kwoty poda,t­
ku uszczuploille.go, niezależnie od pociągnięcia 
winnego do odpowiedzialności !k,a.maj (art. 131, 
§§ 1 i 3 oraz art. 134, § 1 cyt. dekretu z dnia 
11 kwietni.a 1947 r. o prawie karnym skarbo· 
wym). 

§ 15. 
Zarząd Miejsiki w Łodzi ma prawo wydawa· 

nia zarządzeń wyikonawczych do niniejszego 
statuitu. 

§. 16. 

Staitut IIl!ini·ejszy wchodzi w żyoie z dniem 
o głos.ze.ni a. 

Łódź, <inia 17 listopada 1947 r. 

PREZYDENT MIASTA 
(-) EUGENIUSZ ST A W!!VSKJ. 

Za"upilllllJ 

NOŻYCE 10-12 calowe kute 
oraz 

Maszynki elektryczne 
do krajania z nożami tarczowym!. 

Państw. Zakłady Przemysłu Dziewiar 
Śkiego Nr 2 w Łodzi, Al. Kościuszki 
23-25, tel. 181-84 i 111-34. 

ZLÓŻ OFIARĘ I 
n a Pomoc Zimowq • 
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I NA SWIĘTAI I 
! PRAKTYCZNE i TANIE UPOMINKI I 
I ! ~ Popularny porcelanowy ~ 
~ SERWIS OBIADOWY ~ I na ~d 0~f,b·2.;:s.~ęś:ERWIS porcelanowy I 
;;;; do KAWY na 6 osób iii I 9 części ł 
~ od zł. 1.063.- ~ 

j WO~mp:et Ll~IERU i 
~ na 6 osób, 8 części ~ ! PORCELANO~ -~~~~ ~:~:~T::' p:::~ I 
: CENTRALA ZBYTU PORCELANY FAIAHSU i 
~ WYROBOW 'SZKLANYCH w ŁODZI ~ 
~ -

Ogłoszenie o przetargu 
FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH 

w Łodzi, przy ulicy Dowborcziyków Nr 37 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na opracowanie projektu, dostawę urządzeń i insta.r­
lowanie działu obróbki termicznej; hartowania, ce­
mentacji, azotowania, wyżarzania i odpuszczania 
ogrzewaniem elekti:ycznym - łącznej mocy do 180 
KW, z całkowitym wyposażeniem do piaskowania, 
wentylacji, badania twardości i inne w zakresie na­
rzędziowo-produkcyjnego warsztatu do stali węglo-

wych, stopowych i szybkotnących. 

Bliższe informacje pod adresem wyżej wymienia-

. ul. Dr PROCHNIKA Nr 5 .... nym. Termin składania ofert do dnia 10.XII. b. r. 
~ 

-
E DO nabycia: w SPÓŁDZIELNIACH - DOMACH TOWAROWYCH~ godz. 10, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 
~ i wszystkich SKLEPACH SZKŁA PORCELANY~~ ,,. 
ill:llllillllllililll:llilllllll!IUll1ll:JlllllJ:ll.1lllllllllllJ:lll.llllJ•ll.IJlllllllUllllllllll1ll1llll'lllil!IU:lill'l;!ll,ll!lll:111!llil!1lllll•l,lll'M1!ll:lllliJllll1llllll!l!·lllllll ..__,..,.. ________________________________ _ 

P.Z.P.B. Nr. 9. W ŁODZI ul. Łąkowa 23 
zatrudni natychmiast: 

1 TECHNIKA do konserwa'::ji telefonów, 
8 wykwalifikowapych 

SLUSARZY-MONTEROW. 
1 STOLARZA specjalistę do robót tkac­

kich. 
TKACZY i PRZĄDKI. 
Zgłoszenia do 'Nydziału Personalnego 

w Łodzi, ul. Łąkowa 23. 11700 

SAM OCH OD 
POŁCIĘŻAROWY 1 T0NOWY 

KUPIMY NATYCHMIAST 
Wiadomość Biuro Ogłoszeń RSW 

„PRASA" Piotrkowska 55. 

PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr 3 
w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 

poszukują 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stanowisko kierownika Wydziału Fi· 
nansowego. 

Ogłoszenia do Wydziału Personalnego 
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UV\'AGA. SLUCHACZE V KURSU DZIELNl­
COl\'EGO GRUP B 

B 

Co u.slqszqn11_1 przez radio rANs wo~ ~A! !0~ ,,.po1smłdct 
Program ,na niedzielę 30 !i'alopadn !947 rok••. Dziś o godzinie I ~-e.i „Bu~-za" Sze'l;spira, irt8• 

7.0S Muzyta, 8.00 Dziennik, 8.?0 (ł'_,) Pro- 15.25 Audyr· j~ dln wst, 15.4.S FeliEl(lll literacki, rPi inscPniz11cja fh•lll } ~lu Leon<> S-:h1llera i 
'Filll1 n.., dzi~. ri ·u;. IŁI \l\'ianom. dla racliowę-, 15.'15 'oncPrt Polsl 1c1 Kaneli Ludowej, 15.35 p;awd scenic7Ila Vvł. Di.:sze•.o.•5ld:qo -zdobyły 
zlo ' ··rygłn~1 nyr. Okreq. P. . A. Smiejan, \ud. sl.-maz dla rizieri m!ndszyrh, 111.55 All· nagrodę na Konkutsi e 57.e~spirowskim. 
•l.'10 lfuzyk~ powazna, R.50 li:.) Poąadan:·ct J. d• (je dlił ' ·ohiet, 17.00 „Porłwiccrn1r' przv O ąncfa. 1'.l-0i „C'11rl mniemany czyli T<rak-ow 
P1otrow' iego Z·vh7kU Pob' «:-h Rodt;n R;:cEn. m;' r-ofonie". 18.l.'i .A.h. ualnrJhi rlżwiekowP , v"nc'· i Górnl"" ni ~mi -- rtełne d:tir>ło VJ'njda. 
:vych, 9.on "1ilb"Ż''1'<two z kn<..-; la Sw. K''Z"· lil.:ł.5 (1:.) "D \a 1'1l'TY n rri1ari\.c(, 18.'i.'i '\1uzy- chn '"qmlaw ki"i:JO i .Ji'Jna S1efankgo, e ttt-
7.il w \Va •-awie, IO.OO Audvrja reqioou]n?, '·fi, 19.0:'i „Now<J ksi;i?\i" - · 'cl i<lon , 19: ·n (I:..) 7.jm.tycznie przy jmo-"il!1" we v.'Szystkkh tea· 
11.00 (Ł) „1'a widowni tygodni:i", 11.10 (::'_,) Rosv;sl·a rnuzvka for1 f "."llO· ·a , l9„l0 (L)l11•1c1 rzec:hnr,lo·vac-k irl. 

-·I·: di"i1>l l(w<Jdrans po'<kiei m•-r ·:d p·o-i)!llarnPi (rł.). „vVszorhwied~a · zwierciRd'<l", 19.<tR fi'.) „An- Mu1ownl'."ze w ido-1•i ;ko qr:'ll1<" hędzie tvlko 
nica" 't?romiejski>" - to'll!'.'. Alr-rn; (~ .„,,,.c,.„ I 1.2.'i lf_,) P.ozrnowa 7 l·'r'1osh1c'1ac~a:m, 11.:>:i r{rzcj'·i" - 1111dycja shv. no-muzYc.na, :o.oo kilk;i. PIZY V.' no ... ych dr->koracjach i kostiu· 
,,Sródmie&cie" - tow. Jaszczyn; ifaielnica i r: ... ) Najn?>~s21e n~r;1 ;nia płyt. mar',i „M~wa" l' Dziennik, 20.30 Muzyka. 20.50_ (Ł) Wiadom.1 m11ch, poc;:m ze jdzic z ~f~szil .. 1i<;lep11j~c rofoj· 
,. ród ie'eie-Prav c" - ow. Le -·a"· owski; li l „~eln~;a ' 11.Jl (ł,) „Fe •:sin S~lerek ma sportowe lok11ln", '.'.Q .. ~R. (L) 01no V. pt 01r._.~ok . ' ~ca nowo .. r;l Sf' ~ ll r~rysk1c.1 oh1cga ~ąc::ej •r-.;zyst 

Zl„Ałnic~ "' .:c.> 'eś. _ " t. „ . crłos , 1 113 Pornrc•l sum!omc7nv. \V pn;l:'r· n;i. Julro 21 OO r Ryhic·;_i: „\VP«de n;o """~1 - 1- 1e lf;i.lrv Ctt'c:;ic ,,,_ie - sztuce Salac.'1"ou p.t. 
,. ~ „>:>runm1 ie _,ewe - ow. ,, :> l . . p , . ,,. „ . . . , . „ , j • · " 

1 
k d~ 

1 
· „Górna" _ 

1 
-~ -~ ._. •'Ile - 3fl!O TO J.<:15, 1:ł . .'l0 „Pow•1an1e L1sto-l >UJla Juc1nwa, ~14 , nzy' a, 2.'..00 'e>ncrrt Or· „ oce nn ~ -.\·u . 

:!'~e lca „~C:?'na- ra :l\" _ t ";· 
1 

• „ ~:•I "oow" - l„ti•h11. 11.40 „Nicdnd11. na v.~i", 1 ic~trv n1eczm·1 P. R., '.!'l.S1J \Viar!oni. ~pnr\0- I TFAT~ PO\,TS7ECHNY rJR 
<:o .,..~.':, 14.25 Audvc1a Biura S'1Jrl.iów, H.10 ,.KłopDty ·•ie 1ąólno . l -zAgr. • i..-··ne, '2?i.C'O O'-t'lt. " ' d. j •/ dnin dz· · · ~ ~„;;r:i ;· r.;odz W przcdstawie• 

d,..lclnica_ .,a·~na-Lewa." - ;-""· r~. 7_1"1. ""Jo.-z;i' - <'-''.'-"dkil r;.irl'owa 14."fl .. \Varszd· i dn 'nn1kit, 23.",0 iut" l: a lan-:•~na, 2~S; \V•q_· nie 1"c·n„1 z n1 i b1:.rc2'.=-i 11rc:;r:i:vch \omed'i na• 
ni~ „W dz~w. - tow. ~~-ICJ:. '1'. 111! a "Pnk „ - •łur· D'V;«ko '1' 1q "I" \Vy.:oia1hkie· dom i.ci ;; nsltll chwili, 24.0fl (L) Koncert ?.y· <zeqc> ! '!-q: r.il~\:l'l repe.rtu11ru, Fr. Zabłockiego 
•. R dOł a!n" eka" - tow. l'lii; l':"P n'·'·. r:o, 15.0S M·n··' .,, · 15.1'1 ucivria literncka, czeń. „F.n:yk w -7~'0tar h" 

f""""'"~~;~··::~;„·;~~::";~~·~··:;·~~~~-·~·"''""'''~ 
: ------4-------
: U\VAGAI Przedsl. J:l~ipoł. o gooz. t6·łt>j 

E w!ecz. 1 .30. 

:.::~. Dziś 2 'l'fZedstal.V°i" .'a pt"O r..imn ~a y 
J>Olit'' ej p.t, ; 

f 'GLĄD w R7~ D" 

f: U ział biorą: Jadwiga An<l z.,-„,,._ 
~ ;:i, Maria Bielicka, Stefria Gl,r; ·;.i, Ste 

~-; fania Grodzień. ka, Irena l\ialk.ie11.'lcz, 
Ka71mierz: Dejunowicz, Edward Dzie­

ł woński, Wacław Jankows ·i, Kazimi<'rz 
; Pawłowski, Kazimierz lłu Y'-i, Leopol<l 

Sadurski, l"or $miałowi.ki i Str-fan 'i-
~ 

tas. ;=: Kier. art. lit.: .Jerzy Jurandot c 

Reżyseria: Kazimierz Rudzki. 
Dekoracje i kostiumy: Henryk To-

rna~zewski, Kukiełki: Jerzy Zaruha Przy 
fortepi nach: I, AlPk~androw i A. Mar­
kiewicz. 
Ke a Teiłlrn „ \' Rfa' " rzy1111a cal 

tlzic · : l('l. 272 70. 

Uprze pnie pro 'niv n ,. 1es•11 F e :.:. lit· i. 
• "\\l ·c h etów, t 
-;,„, ••••u 1•n•1u 1011111•1111u11ut111u111111•n I" HI'" 01u•1 •' • •1 1 u u•1nut1 • lłł 

z I E E 
Podai do wiado-

ości, ż z dnie 26. XI. 
19 7 r. Zje noczenie En r· 
g .tyczne Okrę9u Lódz· 
kiego p r ze 3S i o sł o swe 
b·urct do no ej iedziby 
przy ul. p· otr o skiej 58 

. U a oficyna}. r C n· 
tr li T 1 foniczn 19 60. 

OGŁOSZE E 
z.urąd 1if'j ·ki w Łodzi - Zar;qd Ni<'TU· 

chomości - rodaje do wiadomo'ci, że z dnie14 
15 listopada l.947 roku rozpoczął przyj 1lOWa· 

nie podań na wydzierżawienie ogrodów, Dla­
~ów i dzi ie-k poniemieckich na tereni~ \Viel· 
dej Łodzi na rok 1948. 

, OSTJłZEŻENIE 
Za6:1ad Or7Yszc:7anict \~•115'.ri w f„odzi -is'rze 

ga wszystkie iństytucje. zakłady, przedsiębior­
stwa, oraz adrnrnistr'1tnrów i 1~łascicieli niem· 
chomośri korzvstai· c·ych 7. usług ZOM-u, 
przed dokony'l'."ąni<' wpłat osobom niepowo­
łanym. 

Do inkasowania nR!Pi;no:ki 7i! wvł(ouane u· 
słuqi ZOM-n są upowa:mienl jrdynie: oh. ob. 
Martofel Bronisław i Jendrys Hieronim, posia· 
dający specjalne lr><Titym'lcje z fotografią ora1 
odciskiem wzoru pieczęci z herbem miasta, 
·tóra ....-inna znaidoW>'l'~ się na pok itowaniu 

k11sowym, wi·stawionrm na każdą wpłatę. 
Lrgitymacia winn11 hyć o:,;uy' ana pr1PZ 

o«nłany-h inkasentów prz.ed dokonaniem in­
kasa. 
Żadne inne osnh ' sro.~r. d pcrsnndu ZOM-u 

nie są upow'lżnione do inkasowania nale.żności 
Każdego, kto nie posiada wyżej wymienia· 

nej legitymacji. a nslłowełby w spo ób pod· 
stęp-:iy zaink.a ·ować ja'·i~ olwiek nale7.no'ci 
na rzecz ZOM-u, należ bC?.:względnie odda­
wać w ręrf' wladr, he7pi<'C?.f'i\f:twa. 

Zn„lr7'.<"!la ~·ę <'"Ulki pr;HVCP. 

Łó' f .rl ia fł. li·' o ad l:J47 n~11 

Oyr"'k"l!l 
Z '!.lda!l•1 Or:r1 ucr~nla M' ula · !Jot.hi 

pny 1miH .'UJS<\RZA -specj~llt'.lę 1fo r~­
p~n•cji i k()nserwacji wag 

Zglns>:<'nia n~fJlii~te z ofrrtami d • Wyd;. 
Techniczno· Gos~nd;irczeąo ul. św. Je-

f1.€<fO ~A 111. 11710 

Zl\KŁADV 
· , lA1 1'~0 r. 2 

'<rrh•.rltl J!ąrlirld~o w Ludn, 

ie.trudnią nat1cbmi„ t na war 1 Jk.arh 
przcw'idzianvch umowa 7hiorow11 l'lllf;tę-

pujących fachow-:ów: 
1. TECHNIKA-ELEKTRYKA ze 7.najomo· 

ścią k·reś!eń instal'\cyjnych i mas'l:y· 
nowych, 

2. ELEKTltO .fO TERÓW, 
2. SLUSARZY MECHA IKOW. 

E 
TF.\TR RA!'<~ .R ~ ... NY DOMtT ŻOt.. 11'.KZA 

111. D · · , y1i~:.:·ego 34. 
• D:z:iś <lwa pr: r1 • '·i~n'a o godz. 1n·t>1 ł 

19,15 komedii Jean Giraudoux „AMFITRION 
38". 

SAtA TFATRALNA N\W OT 27 
chó- P SZU i;U. J-5 pokoju D · · , 1 - t 

rzyści, tancerki. sta- :>ublnk::itor~k1e-;:o. Ce- zis 0 goQz. o·C'j i 19·Pj 15. (dwa spektakle, 
tyści mog~ się T.gl<iS?'.<tĆ na oboj 0 tnn. Z.gln~"'E'- S U I T A C Y G A N S K A 
w ,;odr.inach od l l-tcj niri ,.Pr;:i~;:i" iotrkO\' · i~lkiP bc:t wne widowisko muz1czne w 3·cti 
rano do 2-giej po po- ska 55. . "< h na tla ro::: ntycznej operetki „Miłośa 
łudniu. Teatr Lutnia, . · A, 'l~b:a" z muzyką Fr Lehara w opracowa• 
Piotrkowska 243. Za1,!Hbinne tłotmme!!~ n i, ~ rn:i ·yc7 nym K. Skinder_a. Udział biorą: z;~· 

1 <;pd art '> 1'.·czny z A. Sal'nn m na cze! , chor, 
POSZuKU.JEl\.fY wy- ZGliBlONO ksi<i:l.ec::- 1 !1'llet i w!f'lka or:<ies ra pod dyr. K. Skind r11. 

kwalifiko·wanego bu- kę woj-ko vą, i. inne i C!1o~~oqrafia ;v ukł<;ct z ~e S. Dowqirda. Oprnwa 
chaltera - bilansi~li.;. dokumenty na ll':\7.Wl- s PDJcz.1a .T. G?.lew.:;.1;.1 1 E. GraJPi>l'SkJ. 
Z~łoszcnia Firn1a „Li .<ko K;.irmiol Kubn. Bilety wcre,;:i:e1 do nahv'.:ia w cukierni T. 
do', Wydział Pcrsn- Poludniowa :>!l m. 2 S-i.;niawCT;·icqo przy ul. PioLrl.::ow~kiei 105 a 
nalny ul. M. Nowotki za zwrot - wynagro- nd nodz. 15-ej w ka,;ie teatru. 
Nr 72. 11731 dzenie. 3046 

- - -- - -- -
CE 'TRALNY Zarząd T NIEWAŻNIAM zagu 
Państwowego Prrr.my biom' dowód rejes1.ra 
słu Fermentacyjnr·go cji RKU: Jan Fink­
w r,od1J zatrudni ma- ~tein. pl. D bro,vskie 
P ·nii'tkę - korr~po - l!o l. l ;1727 
o•·nfkr~ z riol·l;.idn„ Z.Gll ! , 'O Jr~, ·m"I 
z;11 jo1 '·c·ą ~frnnRra 'J 1 . cz.aFow 
fn. Zi;:ło zenia prz:-_"- w ·rlanq pr;i:ez 
muj<> w,·,lz:,i;ił PcPo- mkfc,,..-L \'a 
l'\::> : CZPPF. f„.rłoź, 
ul. Nowotki 34-36. :i: ri 0 ~a yg~ 

_ _ „ nia. ul. ?." 

l"AŃS'r OWA. Yf..'y- i P :t11 zim T<idrusr., 
twórnia Radiot.echnicz I I'omcr~ka 92. :J060 
na w f,odzi ,ul. Lom­
żyń.·ka 8-10 :>:aan~a:i.:n 
.ie chronometrażystę. 
Z~łoncnia rzyjm•1je 
W_rd1.i~ł P(' ~on.alny. 

. - -
7,ĄJ{ , Ol' Pn,,.m. 1•1 

.atPrh „ w iuro-
w eh Łfrlź, Tr<:>ugut­
ta Ą poszukują: io7-. 
chemika, chemika o­
raz iechnika-mechan. 
Podania z 7.ycio:rysa­
mi należy składać w 
Wydziale Pers. w go­
dzinach od 9-13. 

wi:;­
i do 
560 

ZArŁADV Przemy • 
:;!owe pod Zartądem 
Państwowym Łódź, 
Pogonowskiego 56/58 
-----· ------- -
NOWOOT' ARTA pra 
cownia wykwintne­
go obuwi,a przyjmuje 
wszel!de obstalunki i 
reperacje. Bużałek 

Piotrkow11ka 41. 11239 

l&INA 
ADRI.i\ (Mans.załka St.ahna) ·- „Osta.tnia ooe", 

Pocr.ątek seansów: w dni pow.w dnie 16.30, 
18.30, 20.30, w ni d1:~'e od 14.30. 

13 ~ T:.TYT< [Narutowicz~ ~O] - „t..i~"'ZY i ludzie" 
Począ•-.J.: s ansów: w dn' p<i ~ze :me 16, 
18.30, 21. w niedz ieie od 1 ''l.30 

BA l' (Fi ·lDC 7.Kartskc1 31) - „\Vit;;t.1' ". 
21, w n edz:l el od 15-tej. 

GDYNIA (J)n"7.yń!; iCf1t1 2) - .,Ko !.fli'!:t". 
Pcczą ek i<;eansów: w dni powi;z-<in a 1'1, 19, 
21. w niedziele od 15-tęj. 

HEL (Legionów 2-4) - „Ko'[lc·u„1e.k''. 
Początek seansów: w dni powszednie l-1, 
19, 21, w nierhiele ! święli\ od 15-ej. 

MUZA [Ruda Pabii!n.) - „We~o! , p ·sjcnat" 
Początek seansów: w dTii pc1V\'\0700nia 18, 
20, w :mechiel~ i wię~a 16, l~ zo. 

OSWJATO\.VE ( "ohkowr.ka 243) - „Cyrk" 
ł dcdatki oświato we. 

POLO. A (R 'o·w.:; "1) ~ .C'.lne·5kb-
dowska" poc?.. rn, rn.:io, 21. ni„fu;i J od 
l~.30, Poran<"k o godz. 12-ej. „W gór"lch 
Jugosławii". , 

PRZEDWIOSNJE fŻeromskieqo 74-76) - „<'"...<JT• 

rie kłamie". Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedziele od 15-tej. 

ROBOTNIK (Ki.lińskiego 178) - „Szczęffwa 
13", • Począte1c .sean-.;ów: w dni pows:r..e.dnie 
17, 18, 21. w niedziele i święta od 15-ej. PóSZ kiwa ie łlfłtY { WILE. 'SKA Pracow­

PIANIS'I'ł<A dyplomo nia. F li~r i Rękawi-
ZCJłoszenia osol.Jist" w godzinach od 8 - \ ·ana udziela lckcJ·i gry czek, ul. Jaracz.a 9. 
15-tej w W dziale Pernonaln m Łódź, 

ul. Żeromskiego lOR. 1171fj fortepianowej. Próch- PrzY.imu.ie wszelkie 
• __________________ _. nika 23-28. 3014 obstalunki. 11711 

RO/\-IA (Rzgow ka 84) - „Ada, to nie w·opa~ 
da". Począt0k sea11sów: li', 19, 21, w l'i~ 
d.7:ie4elę od 15-ej . 

REKORD (Rzgowska 2) - „U kres1J llrogi" . 
.Początek 6ean ów: 16.30, 18.30, 20.;JO, w ·e· 
rł;:ielc i śv, · ęta od 14.30. flll!ill~lllłl'~"tU!IU'I "Ui'.11! 

• § RZEl\fIEŚL IKÓW: 

CEN'fP..ALA ZB 'TU PRZEM 1 ŁU PAPIEPNICZEGO §§ TOKARZY· :1 METAU>WYCH 
§" ,PAWACZY, t,ódź, ul. Dr. Wi eko\ ~kiego ~ 

:r. a a 1 g a ż u j e: 

3 MASZYNISTKI z~ znajomością sfono~raiii, 

~ pos.z:ukuje Zarząd O­
§ kręgowy Pań:;t 'O­
§ wych Nieruchomości 

STYLOWY (Kili '~kjego 123) - •. ~foia Slo!„tra 
Eilcen.". Pocz,1tek seansów: 17, \'l, ·:::1. v me· 

• dziel~ od 15-lej, 
SWlT (Bałucki Ryn<lk .5) - „'Awantma w M• 

świata.eh". Poozątek &f!ansów: w dni 1:>0-
w,;7ednie 17. 19, 21. w niedrieJę od t5-l:eJ. 

TĘCZA (Piotrkowsla 108) - „Moja ios!ra 
„Eileen". Początek se.an.sów: 17.30, 19.30, 
21.30, w niedzielę od 14.30. 

Instytucje i o nby :Zctintereso ~ane winny ~ 
1.:aopatrzyć siq w specjalne for u1arze, które 5 

są do na))' cia w Brur;;e Dyrekcji, ul. Piotrkow- ~=_=_ 
"ka 100, I piP,tro oraz w '.Biurach Rejonowych: 

3 iASZY_ -ISTKJ, 

<l KO 1TYSTÓW, 

3.WYKWALIFIROWANYCl:l PL 'JS'J'ÓW, 

==
~==- Ziemskich w Łodzi. 

Warunki do omówie 
nia. Zgłaszać się Za-

§ kłady 1\Tontażowo-Re 
~ peracyjnQ, ul. Piotr-

11 ··~,;~l;l:l~~~~!~l;iulllll~ I 

TATRY (Sienkievvicza 40) - „Granic.:i". 
Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie­
dzielę od 14.30. 

WISŁA (Daszyńo;kiego 1) - „ potkanie" Naz 
do<latek: mecz bokserski Helsinki - Śląsk. 
Początek łieansów: 17, 19, 21, w niedz-ie>Te 
od 15-ej. 1 przy ul. Łagiewnickiej 37 - e ~--=---=--

2 " Piotrkowskiej -~6 
:l Kilhl.skk go 94 
4 1:1 „ Ahra1no,Yskic„go ~9 '§ 
!i Tuszy1:ls ·iei 10 ~.~-
" „ „ Ś 'lierczewsl·ip o 110 = 
7 " Piotrko '"S k icj 104 = 
13 Piotr o vi;ki!'lj :lR 
!J 5rebr1 ":I1sk!cj 7.5 

I O Limanuw ki<'qO I :34 
11 Łagiewnickiej 101 
12 W. Polskirno 122 
14 „ R7nnn;l<iej 146 
15 Rudzk iej (R. Pah.) 7 

'"' y pdnionc o H1 il arze podaó o dzinrżawc: 
wraz z zalą:cznikami należy złożvć w Biurze 
Dyrnkcji przy ul. Piotrkowskiej 100. 

NadmiPnia siQ, iż pierwszt.>ńslwo będą min­
ll dol y chczasowi użytkownic którzy załączą 
orvginnł umowy dzi .rżaw.ncj 7 oku H.147, luh 
kwit, że czy i ~z dzieria•!my za rok 1()4? został 
opłacony. 

J dnoc;i:e ·nic z11wiadaJllia r.i1: , iż pod 01niu 
·na d-zi~rżawę nie udiomoki ('1om' ów) oraz 
rłaców handlowych przyjmowane s;i be~ 

przerwy. 

Łódź, dn. 24 listopada 1947 roku. 

Zrurnd Mi"jski w t,orll.i 

3 KSIĘGOWYCH. 

Zgłn ~ma w Dziale Personalnym pokój :J;) wraz 
z życiorysem i ~· 'v.radczeniem z poprzPdnif'~O mii>j· 
sca pracy. 

li CZYT JCIE 
gł „Głos Robotnjczy" 
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WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „P.łv ka..,·ic ", 
Pocvttek ~earn:;ów: w dni powsz1".dni 17, 19, 
21, w nied:liele .od 15-tej. 

WOLNOśC (Napiórkowskiego) - „Pepita Je· 
m€Tlez". Początek 6e.ansów: w dni powr,ze· 
dnie 17, 19, 21. w niedziele i święla 15-ta. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) - „Człowiek z kara· 
binem". Początek seansów: 16, 18.30, 21. 
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REJESTRACJA DRUGIEGO KUPONU NA 
MLEKO 

, .zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
~1zacj~ - podaje do wiadomości, że w Skle­
pach Miejskiej Sieci Rozdzielczej należy w 
dalszym ciągu rejestrować na mleko świeże 
II kupon rejestracyjny z kart żywnościowych 
na miesiąc grudzień 1947 roku, a mianowicie: 

,,Dz 0-3 Powszechne Zaopatrzenie", „Dz 
0-3" R. C. K. „Dz 0-3" Ministerśtwa Komuni­
lkacji „M" (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa­
trzenie „M" R. C. A. i „M" Ministerstwa Ko­
muni}{:acji. Rejestracja dodatkowa trwa od dnia 
.1 grudnia do 12 grudnia r.b. włącznie. 

Jednocześnie ·wydział Aprowizacji komuni­
kuje, że od dnia 1 grudnia w sklepach Miej­
skiej Sieci Rozdzielczej wydawane ' będzie mle­
ko świeże w ilości 1 llr na wyżej wymienione 
karty Żywnościowe na następujące odcinki: 

Dz 0-3 (Powszechne Zaopatrzenie) i R. C. A. 
·„~". (Macierzyńskie), Powszechne Zaopatrze­
me 1 R. C. A. na odcinki od 1 dn 14 włącznie 
po 0,5 Itr na odcinek, Dz 0-3 i „M" Minister­
stwo Komunikacji na odcinki od 6 do 19 włą­
cznie po 0,5 Itr. 

SPROSTOWANIE 
'Za.rząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

wizacji niniejszym prostuje, że na kartki Kat. 
„C" MK. będzie wydawany chleb po 1 kg na 
odcinki Nr. Nr. 15, 16, a nie na odcinki Nr. Nr. 
11, 12 jak mylnie podano w ogłoszeniu z dnia 
29 listopada r.b. 

ZMIANA SYSTEMU ZAOPATRZENIA DZIECI 
DO LAT 12. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi­
:zacji - podaje do wiadomości, iż z dniem 1 
stycznia 1948 roku wprowadzona zostaje przez 
Ministerstwo Aprowizacji zmiana syst2mu za­
tOpatrzenia dzieci do lat 12. 

W rubrykach kat. I R. i II R. należy wyka· 
~ać tylko ilość członków rodzin w wieku po­
wyżej lat 12, a natomiast wprowadzić specjal­
ne rubryki I R. D-3. I R. D-7, I R. D-12 oraz 
1,Dzieci do lat 12 razem". 

Ze sportu 

zielone 
Warta czy Wisła zdobędzie dzisiaj 

Dzisiejsza niedziela jest wyjątkowo ważną rzekł otyły jegomoiść, :zwracają<: się do młode· 
dla wszystldoch mHo·śniików !PHki nożnej. W Po- go człowieka, siedzącego naprzeciwko. 
znaniu staną bo wiem do decydującego spotka- Kibic Nr 2: - z.nas.z się ip31D. na kolmach, 
nia o zaszczytny tytuł piłkaJ1sJdego mistrz.a Pol- a.le DJie na piłce„. Wisła po.trafi gaI'bować s.kó­
ski War.ta i Wisła. Jutrn już cała Polska bę· rę :i nd obcy.eh boiskach. 
dzie ·w:iedz.iała, komu ten zaszczy.t przypadł w Kibic Nr. 1: -Ale nie Wa.rcie. Wiesz pa.n 
udziale, dzisiaj toczą się Ó~ dys.k.us-je i sp.o co to WaTta? Krzystowiaq<:, SmólSlki, Gendera? 
ry n.a temat, która z drużyn ze ispotkam.ia tego Kibic Nr. 2: - Patałachy! Przegrali z Tę· 
wyjdzie zwycięsko.„ czą 1 :2„. 

Jedną z takich dys.'lcusji podsłu'Ch<iliśmy w Kibic Nr. 1: poczerwienfoł ha twarzy. Ner· 
tramwaju w Gobotę. wowym ruchem zsunął kapelusz z czoła. 

Kibic Nr 1: - Zicloni, tylko ztielonil Nie 

1 

- A Wisła nie przegrał.a z Po.Jonią świd· 
przekona mnie nikt! Warta bęclzi·e mistrzem .ruicką 0:1? O tym żeś poo zapomniał.„ 
PoJski. Będzi,esz Pa!Il leżał ze swoją W.i&łą - Kibic Nr. 2: - Taikich rzeczy s.11alillujący się 

Widzew czy •• Tarnovia•• 
Dzis,aj rozstrzygną sią losy łodzian 

oby.watel 111ie 2iaq:>o:mina. P.rzy:pomnę panu je!S!ll­
cze coś„. 1 :5 z Ganbaimią. ZTe6ztą, lelŻysrz pan 
u mnie z.upeł.nie, jeśli chodzi o pamięć . 

- l?irzedwojenny spor·to·wj.ec jestem i rpocho· 
dzę z Krakowa. A wiesz pain co to ~aków? 
To kolebka piłikaTs.twa poJ.&kiego - dodał iz 

dumą. - Z!resztą W~a odlllios[a ityłko jedną 
pore:żkę, a W.anta d'Wlie. 

Kibic N.r. 2: - Jrutro lbiolaJ!lis się wy.równa .... 

Kibic Nr. 2: - Nie chodziłeś pa.n do is:zko· 
ły. Ciemniaik pam jesteś. Liczyć jeszcze :n.ie u• 
mies.z. Weź pan ołówek li licz brarrllkd: Wi5ła 
- .Polonia 2:2, 2:1; z Polonią (Sytom) 3:1, 7:1 1 
z KKS-em 1:0, 5:0; z iPoJonią (Swi'Clnlica) 3:2, O:•lr 
z .srz?ID-bieTk~i 7:0, 4:0; rz.e Skrą 5:0, 9:1 1 z Og· 
ruskiem 7:0 1 21 :O(!); z Mo·toirem 16:0(!) :i 9:0. 
Razem 101 bramek zdo1by:tych :n.a 9 straoo:n.ych. 
A Waorta? Licz pam: z Gaill>amaą 5:0 i 0:5; z 
ŁKS-em 2:1, 4:3; z Tęczą 1:2, 5:1; z Lublinioo.n-

Wszy&:y zapewne mił.oś.n:icy piłki nowej wyjściem na boisko móc rozprostować kości. ką 11:1 li 4:0; z Czuwaijem 4:2, 3:2; z 'WMKSem 
pamiętają wi.zytę „Tai1nnvi.i" w Łod7Ji i jej po- Drugą :niepocieszającą <ll.a nas oloolicr.m.ością 5:1, 2:0; z KKS (OlsZ:tym} 8:1, 2:1; z PKS-em 
r.a:żkę z W:idz:ewem. Z 1ą samą „Tarnovią" gra jest dzisiejsza gra Barwińskiego w barwach (Szczecin) 4:0 :i 7:0. Razem? 68:20. Widwi!Slz ;pa.n? 
dzisiaJ Widzew o wielką stawikę - o liogę pań Tarnovii. DolSlkonały ten grec:z będzJe wfolką Żeby War.ta bUJty jutro pogulbiła ni~ do!l'ÓW-
stwową. Dzisiejsze s;po;tkanie zadecyduje o·sta• podporą gospotlarzy. na Wiśle. 
teaz.nie, kto do n<i.ej wejdzie, Widzew czy Tar- Nie znaczy to jednak, aiby Wddziew nfo mia;? Kibic Nr 1. _ A 
no·via? ' clzisi.aj szallJS n.a poko'!lanie groźnego prrzeciw- mistrZ'em p 'isk:· dednak W.a:rta będz!fe 

Gdyby mec.z odbywał s.ię u na-s w tod7li - nika. W:i·emy, że łodz;ianie naJeżą do zespołów . . ~ 1
' . _ 

byliibyśmy nlemaJ sipokojni oo do wynik.u. Po- twaTdych, bajowych i ofiarny.eh i że łatwo .K.ibJCOWJ Nr. 2 oczy wy'S.Zły · na WJ.erzch. 
ni~aż jednak bę<:Lz.ie ol!l się odby.wał <W Tar- jak •to się mówj, - nie dadzą 7jeść się w kaszy. I Posypały się epi-tety. Jakaś ~eW:i~s~ hi5te· 
no;.,11ie - drżą serca łod'Zlia:n.. tym hardzi.ej, że system gry Tarnovii odporwia· :rycznym głosem ipoczęła woła'C m1JiCJam.ta. 

.Przede W1Szystikim podróż. Nie naileży ona da im wyrażn:ie, muszą je.d:naik dać ze siebie Wtem wśród zgiełku ktoś z.a:ialtonoweł: ,,O 
do przyjemności, zwłaszcza, gdy chodti o tak dzisiaj 'W'ISzystik.o, aby do Łodzi iJOw.rócili jako I Ełkaes to ildwb .nasz jest„„" Momerutailnie ll!a• 
poważny mecz, to ite!i: łodzianie wyjechali już i 12 drużyna naszej e.kstI'aiklasy piłkarskiej. panowała cisza. Kilku pasażerów oibna.żyło 
z Łodzi w czwartek, aiby na miejscu pTzed I A no, :z.obaczymy! · głowy li stanęło na ba.c:z;ność. , (Kr.) 

Wydział Aprowizacji apeluje do wszystkich 
Zakładów Pracy, aby wykazy pracowników 
~ypełniane były w kolejności, zgodnie z listą 
.,-edług konta pracownika w kartotece firmo· I 
tvej oraz aby wykazy te podpisywane były 
pr~ę3 dY'!'ektora Zakładu Pracy 1 Kierownika 
~.ersonalnego. 

O 11Uistrzostwo drużąnowe Polski 

alczq dziś CKS •• Tęczq•• 
' 

W .YDAWNICTWO KART NA MIESIĄC 
/ STYCZER 1948 ROK. 

Łodzianie zapowiadają niespodziankę w swym składzie 
"u uwadze załatwiających formalności, zwią­

związane z rozdawnictwem kart. 
Zarząd Miejski w Lodzi - Wydzial Aprowi­

tacj,i ..... podaje do wiadomości, iż wydawnic­
twa ktirt zaopatrzenia (wymiennych) na mie· 
siąo styczeń 1948 rok rozpocznie się w dniu 
1 grudnia i trwać będzie tylko do dnia 5 gru­
Jlnia r.b. włąonie. 
~ czasie od dnia 5 do dnia 15 grudnia włą­

~i~ zakłady pracy obowiązane są do podej­
mowania kar.t rz~czywisty,-;h i rozprowadzenia 
~~ . 

:Wobec tego,· iż dodatkowy termin rozpro· 
:wadzenia kart rzeczywistych został skasowa­
ny, ci wszyscy, którzy do dnia 15 grudnia wy· 
żej wymienionych kart nie podejmą po upły­
wie tego czasu kart nie otrzymają. 

Dodatkowo wydawane będą przez Biura 
Okręgowe karty dla pracowników, rozpaczy· 
nająi::.ych pracę, w czasie od 1 do 15 stycznia 
t,j. wyłącznie nowoprzystępujących do pracy. 

:Wydział Aprowizacji zaznacza, iż dzień 15 
grudnia r.b. jest ostatecznym terminem podej,· 
mowania kart na miesiąc styczeń i zgłaszanie 
się, jak wszelkie tłumaczenie ze strony zakla· 
dów pracy pragnących pobrać karty dla pra· 
cewników w późniejszym terminie są bezce· 
lowe.. 

:WIECZÓR AUTORSKI L. SWIEŻAWSKIEGO 
, Zapowiedziany przyjazd do Łodzi Jaro­

sława Iwaszkiewicza zostaje odwołany. 
W poniedziałek dnia 1 grudnia rb.- w Miej 

skiej Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kul 
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego w ł.odzi 
organizuje wieczór autorski Ludwika świe 
źawskiego. Pocz,<1tek o godzinie 19-ej Wstęp 
pezpłatny. 

iP.o niezbyt udaJD,ym jeśli chodzi o stronę Szainse przemawiają jednak !la go&!JOd<irza· 
spol!'tow4 &pJtkaniou •Jięśc.i<l!'•kim Gdańsk - mi. „Tęcza" w chwili obecnej jest zeSipołem 
Łódź, zwole.nn.icy pięściarstwa będą mieli clozi. groźnym nawet dla najlepszych druźyn. W s.ze-
1>.;aj okazję do.„ poprawin. W hali Wimy bę· xegach swoich posiada szereg zdolnych zawod­
dziemy dzisiaj świadkami pierwszego sp0tka· ników z młodszej generacji jak .np. Gun~11skie· 
nia z cyklu międzyokręgowych rozgrywek o go i Gryni:n.a oraz jet0t zespołem wyjątkowo 
drużynowe mi!>trzosotwo Polos!k:i, ik1tórego bohate· wyrównanym jeśli chodzi o :pozi.Qm te<:b.rui<:t· 
[ami będą CKS i Tęe"M. llly. Niema w :nim „a.sów", ale i nie ma rw ndm 

iPrzyp.ominamy, że w tym rokiu :ro'Zg: ;w'.&:.ii sŁ~euszów, ilctórayiby ityJiko kompleto·w:ili izes­

międzyoik.:rę.gorwe [Ozgrywają się wedtu-J sys-1 :po1, 
:temu :pucha.ro-w.ego, ito lll!laCZY nie p:rzerwidujei OKS 1e&t drużyną pr01W.iJn<;j-0nalną, jednt:ik 
si'ę już spo1tkań rewa.niowych, a tym .samym zwai.i:y;ws:z.y jak obecnie bob :ro:zipowszachnfony 
dmriyna priegrywająca od[paida automatycz::iie został u iil.a5 w lkrra.ju, le.kc~ważyć duti: te.raz. ża­
:J dalszych rozgryiwe'k. Dzis,iej!Szy więc mec.7. dnej drnti:yny prowincjona1nej nie wolno. Wie­
zaidecyduje, <:'l.Y Tęcz~ będzie :nadał obok ŁKS-u my z góry, rie CKS będzie reprezento:wany nie 
rreprezentowała okręg łódziki w da!Sozych bo· przez techników, iktóry<:'h col!'az mruied ogląda­
jac.h. my na naszych ringaieh, a przez chłopców sil-

AZS propaguje sport pływacki 
A.kademk.ki ·Z'Wiiązeik Spo.ntowy . p-0staniorwił [)ro.Wadzone będą rw 61pOsób raiejo111aJny i sytte­

zonga.nizorwać, przy lis•tmioającej w r.amach Zw.ią- ma.tyczny. 
zku sekcji pływaickiej !koło junioirów, które bę Aik:ademidm Związek Spoir.toowy aipeluJe do 
dz:ie mi·ało za zadaJnie skiupić w swoich szere· uc:z.oniów i uczennic, kJtór~y :illlteresają się ply· 
gac.h młodzież gimnazjalną :i licealną ;naszego wanoiem i pragną brać udr4iał w zawoda'Ch, aby 
miasta. ;wstępoiwali w 1Szeregi Akademickiego Związku 

SpoTtoweg.o. 
W miesiąou grudl!liu będą przyjmowane za· Członkowie Kola Juniorów zwolnieni będą 

pi'SY do Koła Junioró.w a na początku stycznia od wszelkich opłat związkowych. 
zo5tanie 11Woła:ne W<J..lne ile!b.ranie sekcji :i Koła Zapisy będzie p.rzyjmował sekretariat AZS 
Juirnioró•w, na :kitórym z.ebr<ll!l.i zositaną powia.- we wto.rki, czwartki i so'boty od godz. 18-e'j 
do~ieni o nowym .rozikiładz:ie treningów, iktóre do 20-ej. 

-=-~~--~---=-~ 

Mecz Warla-Wisla 
transmntowany b ędzie przez radio 

Howe artykuły spożywcze Zawody finałowe o mistrzostwo Polski wlprz~dsprz~d~y. 0.gółem do sprzedaży da:I110 17 

własnej wytwórczości PSS pike :no~ej między poZ!llańs'ką Wartą a kora· tysaęcy bJletow. 
· d l · · · kow&ką Wisłą '™"'""'Olały w Poznaniu o;gromne Rozgłośnia poznańska pol&k.iego radia <trans-

Powszechna Społ zie ma Spozywcow uru- "' „ mitować będzie w :programie ogólnopoJskim 

nyc.łi, ihołdujących przede ws.zyiS!tk.im sile swo• 
ich pięści. A że te :pięści mogą być niebez,tJie­
ame, p.TZekonaliśmy się o tym podczas pierw· 
szych po wojnie indywidualnych mistrzostw 
.Polski, które odbyły się iw Łodzi. Częst:id10• 
wia.nie z C:hudym 1Da czele .byli wówczas ire· 
we1acją. 

Do dzilSiej-s.zego spotkania Tęcza, jak nam 
o.świadczyło kierowlD'ic·two seikicji, przygo.tnwa· 
ła się ibardzo sta1ra:nniie. Niestety, składu rze 
wzgłędów stra:tegicznycli lllie podam.o nam. Oś­
wia0dczono jedynie, że będzie on 111ajsUniejszy, 
a :w.ięc ujrzymy Trzęsowsldego :i Jaskółę, a o~ 
p.rócz l!ldch jemcze Jmgoś naw.ego. Ale o tym 
nie rwoln-0 nam 1Pisaćl 

CKS .również s'kład swój itreyma w tajemni· 
cy. Nie ulega jednak wątpliwości, że Często· 
chowianie do Łodzi p.rzyjechali z myślą o zwy 
cięs.l:wie, a filie o porażce, a więc tym samym 
1PrZ}'1Wieżli sw)'ICh 111ajlepszyich zawodników. 

Jak naJeźy przypuszc~. rLe iwzoględu na .sta 
wkę spo.tkfilliia, w hali Wimy nie będziemy się 
dzisiaj 111ud.7D.ćl 

Początek me-cm o goda:. 11-e'j. 
•11uu111u11u11t11t11111111111111111111u111nu111111111111111111u111111111111u11r-

ZJMA NADCHODZI„. 

Mistrz Moskwy w jeźdZie iigurowej 
W(lJ;iJiew przystąpjł dc;i treningów. 

chomila w tych dniach własną kaszarnię, wy za.interesowanie. Juź we cziwartek sprzedane drugą połowę meczu bezpośrednio z boiska. 
posażoną w najnowsze urządzenia, zapewnia były ws.zystkie biolety na miejsca sd.edzące, a Tramsmisja, którą p.neprowadzi sprawozdawca 
jące wysoki gatunek towaru. Zdolność pro- zarząd Warty liczy się z tym, że [eszita bile- spOTto•wy Lubomir Budzyński z Pozn:ania, roz­
dukcyjna kaszarni wynosi 100 ton miesięcznie tów na miejsca stojące wykupi·ona zostanie w poc11nie sJę o godz. 12.40. 

i obliczona jest na zaspokojenie potrzeb skle G. I z s R R . . . li F. I d ... Dzisiejsze imprezy sportowe 
pów PSS oraz instytucji społecznych. w ten 1mnas ycy zwyc•ozaJą w ID an 11 
sposób powstał zakład produkcyjny którego li'f ~O~SW'm d 11 M d · 
Łódź dotychczas nie posiadała i którego potrze 8: a 
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. Na zaproszeni~ Hńskieg10 roib:J -. 1; :~ego 'Zwją. Pras.a f~ńs:ka w swyoh sprawo.zdan:ich z me we mistrzostwo Polski C.K.S. (Częstocho-
ę, z uw~gi na ryne mieJscowy, awa 0 się z.ku s,portowego pTZyjechali do ?inlandii gj- czu podkreślała, że me spodziewa.Ia się tak wa) - „Tęcza" (Łódź), . . 

odcz~wa:.. . • . l nmastycy [a<lzioccy, którzy rozegrali zawody wysoko wyszkolonych gimnastyików w ZSRR. Piłka nożna: 
~owmez w okresie przedswiątecznym zo- z najłepszym zespołem fińsk:Lm. W spotkaniu Wszystkie pisma pełne są najwyżs.z.ych po- Boisko ŁKS-u, godz 13: Mecz o misfrzo 

sta~e wypuszczony .. na ryne~ naw:. arty~~ tym gimnastycy ZSRR zajęli 8 pierwszych chwał dla zawodników radzieckich, iktór.zy o~ stwo kl. A ZZK - ŁKS IB. 
spoz~wczy p1:o~ukc31 PSS, m1anow1c1e ol~J~G miejsc, zwyciężaJąc w ogólnej punktacji - panowanie tej gatęzi sportu doprowadzili do Boisko Zjednoczonych godz. 13: Mecz o 
do ciast. OleJ~l będą wytwarz~ne w szesc1u 341 :299 pkt. perfekcji. mistrzostwo kl. A: Zjednoczone - Boruta: 
sma~ach z naJlepszych surowcow. Boisko DKS7u, Nawrot 73.75 godz 13: 

BIURO POSELSKIE 

Biuro Poselskie posła prof. Jerzego Jod· 
łbwskiego zostało otwarte i mieści się w lo­
kalu Str. Demokr. w Łodzi ul. Piotrkowska 
78, II piętro, tel. 121-67. Sekretariat Biura 
Poselskiego przyjmuje osoby zainteresowane 
!W, środy i niatki od 15,30 do 18-ej wiecz. 

Dziennikarze n' :em;eccy ~~~~s~~;~trzostwo kl._ Q DKS = u:t'ieP.t!Pl'' 
~ 6 PIŁKA RĘCZNA: 

nie dopuszczeni na OUmpi~dA Sala YMCA, godz.12. o mistrzostwo lig 
.,. ~ TUR - YMCA .O mistrzostwo okręg· 

Sz1wajcar5ki Komitet Olimrpijs!ki wyidał ofi· 1 ro.Het Olimpijski motywuje tyfm, że w Niem· 
cJaJny ikio:munik~t, w krl:órym donosi, że dziein· czech nie islnieJe Komitet Olimpijski oraz :i;e 
uikarze niemieccy nie będą dQpus7.Czerui na zi· 1 zawodnicy ni·emiaccy lll!i& biorą udziału iw 
mowe iarzviska olimpijskie. Decyzję swą KQ· Ig.nyskach w St. Moriłz. 

w siatkcwce i koszykówce walczą o god: 
9.30 Zjednoczone - Splot, o godz. 11 
RKS - Zjednoczone, o godz. 10.30 Zryvv 
- Boruta i o godz. 11.30 AZS - LE:& · 




